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(Na tle konferencji samorządowej N. P. R.).

PIsząo o samorządzie miasta
naszego podnieść i podkreślić trze
ba szalenie trudne warunki w ja
kich dziś pracować musi samorząd 
łódzki. Warunki te piętrzą tru
dności przód samorządem i tamując 
normalny i należyty bieg prac sa
morządowych w ostatnich czasach 
idą ku lepszemu.

Magistrat robi wysiłki, aby o- 
gólna sytuacja w kraju jaknajmnlej 
odbijała się na oalokształcie prac 
samorządu,

Aprowizacja.
— Magistrat łódzki energicznie 

zabiegał — i w  tych zabiegach nie 
ustaje—o kredyty aprowizacyjne. 
Wystąpił o te kredyty jeszcze przed 
przyjazdem do Łodzi nadzwyczaj
nego Komisarza do walki z droży
zną. W Łodzi od Komisji międzymlni- 
nit--torjalnej za&ądaUśmy 109 miliardo
wego kredytu. Przedstawiciele władz 
centralnych obieoywali i obiecują 
wiele, ale dotychczas pozycja kre
dytów rządowych wogóle jest mi
nimalna, kredytów aprowizacyjnych 
prawie ie  nie otrzymaliśmy zupeł
nie, jedynie co nam dotąd zrobio
no, to zapewnienie kontyngentu C00 
wagonów w ęgla miesięcznie na po
trzeby miasta miasta i dla nieza
możnej ludności. Wydział zaopatry
wania miasta, pozostający w facho
wych rękach kol. Muszyńskiego, 
stara się przez zaopatrywanie w ła
snych sklepów miejskich i koope
ratyw w artykuły najpierwszej po
trzeby po tańszych cenach— przyjść 
v, pomocą robotnikom Łodzi.

Obecnie podział produktów jest 
równomierny, nfcdużyć żadnych nio- 
ma. Ostatnio dzięki energicznym sta
raniom samorządu —  powiększono 
przydział cukru dla Łodzi. Powraca
jąc jeszcze do sprawy kredytów za- 
znaczyćnależy, że kredytu w wyso
kości 100 miljardów żądaliśmy we 
wrześniu. Dziś podobno przyznano 
nam w Warszawie kredytu 30 mil
jardów; suma ta wszakże,' wobec 
dewaluacji stanowi dziesiątą część 
istotnej jejwartości w miesiącu 
wrześniu.

Wogóle »sprawa kredytów, u- 
dzieianych przoz rząd przedstawia 
się smutnie. Żądaniom kredytowym s 
samorządów władze centralne czy
nią zadość dopiero po upływie pa
ru miesięcy, kredyty owe dewaluu
jąc i zmniejszając.ich wartość. Tak 
ma się sprawa z kredytem aprowi- 
zacyjnym, o którym wyżej, oraz z 
wszelkiemi innemi kredytami. Tak 
naprz. kredyt dla gazowni, żądany 
przez nas we wrześniu, przyznano 
nam dopiero w grudniu, skutkiem 
czego znów straciliśmy dziewięć 
dziesiątych wartości istotnej.

Szkolnictwo.
Szkolnictwo powszechno w Ło

dzi otacza samorząd obecny pie
czołowitością specjalną. Prowa
dzona jest budowa szeregu nowych 
gmachów szkolnych, ażeby dać po
mieszczenie wszystkiej, dziatwie w  
w wieku szkolnym w e własnych 
gmachach. Wysiłki Magistratu idą 
w tym kierunku — aby Łódź pod 
względom szkolnictwa powszechne
go stale przodowała innym miastom 
polskim, jak to dotychcza3 ma miej
sce. Poza daniem dziatwie nauki — 
otwiera się tu jednak inne zagad
nienie: kwestja zaopatrywania naj
biedniejszych z pośród uczącej się 
dziatwy. I tu Magistrat działa co 
może, na co mu tylko najdalej Już 
idące wyzyskanie źródeł i środków 
pozwala. Na wniosek Magistratu 
(kol. Z. Majkowskiego), Rada Miej
ska uchwaliła wyasygnowanie . 000 
milj. na zaopatrzenie w odzież naj
biedniejszej dziatwy szkół I sumą 
tą zaspokojono najgwałtowniejsze 
potrzeby. Również i w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej Magistrat sta- 

. ra się rozszerzyć istniejące pla
cówki.

Kanalizacja.
Najważniejszą pod każdym wglę- 

dem sprawą dla Miasta jest sprawa 
kanalizacji i wodociągów. Ponieważ 
koszt robót tych wyniesie około 12 
miljonów dolarów (około 50,000 mil
jardów marek polskich) pod wzgię- 
dem technicznym praca ta nastrę
cza poważne trudności, należy ze 
specjalną uwagą określić każdy 
brak, by nie Iść po fałszywąj dro
dze. 1 z tych względów Miasto nie 
może oddać sprawy tej w ręce 
przedsiębiorstwu które nie przedsta
w ia się solidnie tak ped względem 
finansowym jak technicznym, no i 
moralnym, T-wo Almerlense de Rie- 
gos, z którem poprzedni Magistrat 
zawarł umowę, nie jest znanem i 
dlatego obecny Magistrat domaga 
się solidnych gwarancyj w razie 
gdyby to T-wo tych gwarancyj nie 
dało, Magistrat nie mógłby zawrzeć 
z niem ostatecznej umowy.

Praca wewnętrzna przygoto
wawcza miejskiego Oddziału Kana
lizacji i Wodociągów pod kierunkiem 
znawcy tych spraw długoletniego 
naczelnika Wydziału Kanalizacji i 
Wodociągów w  Petersburgu prof. 
Wróblewskiego rozwija się pomyśl
nie i z chwilą zawarcia kontraktu 
z konsorcjum, które podejmie się 
stinansowania tego olbrzymiego — 
przedsiębiorstwa, będzie można przy
stąpić do prac na grunole.
Przedsiębiorstwa miejskie i kon

cesjonowane.
Gazownia łódzka, znajdująca się  

pod zarządem miejskim, pomimo trud

nych warunków przestarzałych urzą
dzeń, braku drogi kolejowej pracuje 
pomyślnie. W ostatnich czasach 
nowa Rada Nadzorcza zadecydowa
ła postawienie kilkuset latarń na 
mało oświetlonych krańcach, zamie
szkałych przez ludność robotniczą. 
Rozpoczęto ustawianie tych dodatko
wych latarń w dzielnicy Górnego 
Rynku.

Tramwajo w myśl nowej kon
cesji, mają prawo pobierać taryfę 
podług swojego uznania, gdyż wzór 
pomieszczony w koncesji je3 t dosto
sowany do waluty złotej. Z tej 
przyczyny pomimo sprzeciwu magi
stratu Zarząd dawny tramwai wpro
wadził w początku listopada wyso
ką nawówczas taryię 50 tysięcy  
marek. Obecnie przedstawiciele Ma
gistratu, którzy zasiadają w Za
rządzie starają się wpłynąć na bieg 
spraw. Rezultatem tych starań jest 
wprowadzenie w życie taryiy ulgo
wej rannej (wniosek N. P. R. w 
Radzie Miejskiej) i nieznaczne pod
niesienie taryfy na grudzień.

Miasto obecnie prowadzi per
traktacje z nowo—utworzon9m To
warzystwem Elektrycznem, które 
wydzieliło się z T-wa 86 roku, do
tychczasowych właścicieli Łódzkiej 
Elektrowni. O ile pertraktacje te 
dojdą do skutku, Miasto będzie po
siadało 20 proc., t. j. jedną piątą 
akcyj Elektrowni wartości 3 miljo
nów franków szwajcarskich, Mia
sto po pewnym czasie całe będzie oś- 

* wietlone elektrycznością i Magist
rat będzie miał wpływ na bieg 
spraw w Elektrowni, gdyż 3-ch 
przedstawicieli Magistratu zasiadać 
będzie w Zarządzie Elektrowni.

Na Rzeźnię Miejską koncesję 
ma specjalne T-wo Akcyjne; jed
nakie taryię ustanawia Magistrat, 
biorąc pod uwagę wzrost drożyzny 
i domagając się dotrzymania warun
ków względem pracowników Rzeźni. 
Rzeźnia na rzecz miasta opłaca 22 
procent tych- wpływów, a za dwa
dzieścia lat stanie się własnością 
Miasta.

o 50% taniej kupujący
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działu wyprzedaż garnków wszel- 
Kich pojemności oraz wyrobów ka
mionkowych po cenach fabrycznych

Ogólna gospodarka.
Wszystkie inne działy gospo

darki samorządowej prącują nor
malnie. Wielce trudne zadanie po
siada Wydział Gospodarczy Magi
stratu, najbardziej zachwaszczony 
przez ex gospodarzy miejskich. Naj
lepszym przyczynkiem do tego jak 
„gospodarowali“ się w Wydzialo 
Gospodarczym dawniejsi gospoda
rze — jest fakt dzierżawy placu 
miejskiego na boisko towarzystwu 
sportowemu za cenę 1000 mk. (ty
siąca dosłownie) rocznie! I te ty
siąc marek płacić mają corocznie 
do 1934 roku! Podobnych kwiatków 
jest pełno.

Wogóle spadek jaki otrzymał 
obecny Magistrat po poprzednikach 
jeBt smutny. Cały szereg spraw 
poprzedni Magistrat poprostu za- 
gwożdził. Naprzykład — kanalizacja! 
Zawarto umowę kanalizacyjną z 
towarzystwem, nigdzie dotychczas 
nie znanem, niczem się nie wyróż- 
niającem.

•  ̂ J. W.

W ubiegłą niedzielę w sali PZZ 
(Główna 21) odbyła się konferencja 
ogólnomiejska NPR, zwołana przez 
frakcję radziecką NPR w Radzie 
Miejskiej celem złożenia sprawozda
nia z prac NPR na terenie samo
rządu łódzkiego. \

Konferencję zagaił w iceprezy
dent kol. Wojewódzki, wyjaśniając 
jej cel i znaczenie dla prac NPR 
w samorządzie. Na przewodniczące
go powołano kol. Matuszewskiego, 
na sekretarza kol, Patkowskiego.

Pierwszy zabraf głos kol. dr. 
Pichna, przewodniczący Rady Miej
skie], charakteryzując skład sil w

Radzie miejskiej, Ich ustosunkowa
nie. stosunek Rady miejskiej do Ma
gistraty i t. d. x

Drugi referent wiceprezydent 
kol. Wojewódzki omówił pokrótce 
dotychczasową działalność naszą n« 
terenie poszczególnych działów' go
spodarki miejskiej, szczegółowiej za
trzymując się na całokształcie gos
podarki samorządowej, udziale w 
niej Nar. -Partji Robotniczej i jej 
wpływach.

Trzeci referent, k. Pfeiffer ujął 
w  swem przemówieniu sprawę sto
sunku NPR do poszczególnych irak- 
cyj w  Radzie Miejskiej.
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Zebrani w liczbie około 1500 
osób członkowie Nar. Par. Rob. ży
wo Interesowali się przedmiotem 
konferencyj. Wielu z obecnych 
■wróciło się do przedstawicieli Ma
gistratu z zapytaniami w kwestjach 
samorządowych. Na zapytania te 
wyjaśnień udzielał kol. Wojewódzki.

Po wyczerpaniu porządku ob
rad zebrani uchwalili następującą 
rezoluoję: "

„Konferencja Ogólnomiejska 
NPR, odbyta w dniu 2 grudnia 
23 roku w fokalu PZZ, po wysłu
chaniu sprawozdań przedstawicieli 
Rady Miejskiej, Magistratu i frak
cji radzieckiej wyraża im uznanie 
za dotychczasową pracą na tere

nie samorządu i wzywa ich do 
dalszego kroczenia obraną drogą 
polityki samorządowej“.

Konferencja niedzielna jest je
dną z całego szeregu zaprojektowa
nych przez frakcję konferencyj, re
alizacją których prezydjum frakcji 
sajmie się w najbliższym czasie. 
Zaznaczyć przytem należy, że kon
ferencje takie zwoływane będą nie
tylko dla członków partji, ale rów
nież i dla członków PZZ, jakie zaś 
je6t zainteresowanie wśród ogółu 
robotniczego sprawami samorządu 
dowodzi fakt, że sala w  niedzielę 
wypełnioną została po brzegi.

T. P.

R a d a  M i e j s k a  m ,  ł i o c k i

Posiedzenie czwartkowe.

W dniu 6 b. m. odbyło się po
siedzenie Rady Miejskiej pod prze
wodnictwem kol. dr. Fiohny.

Wbrew przewidywaniom oraz 
pogróżkom różnych „odważnych“ 
bundowców posiedzenie odbyło się 
spokojnie. Galerja i loża prasowa 
zatłoczone. Po szeregu zapytań i od
powiedzi Magistratu na poprzednio 
zgłoszone zapytania, przewodniczący 
udzielił głosu radnemu Poznańskie
mu z frakcji Bundu, który ocalał, 
gdyż na pamiętnym posiedzenia 
czwartkowem nie był.

Echa ostatniego posiedzenia.
Radny Poznański złożył oświad

czenie, że byli radni Milman i Lich
tenstein owszem bardzo czczą pa
mięć bohaterów 81, ale nie mogą 
czcić ich razem z jakąś tam polską 
większością. Ulżył .żalowi po stra
cie dwóch towarzyszy, nawy myślą w- 
szy do syta „reakcji“. Dla tego 
pana obrona godności polskiej, na
piętnowanie bezczelnych, aroganc
kich sługusów Lejby Trockiego w  
polskiej Radzie Miejskiej to jest 
brutalne postępowanie i reakcja. 
Rada Miejska w spokoju wysłucha
ła bezczelnej przemowy z rosyjska 
wypowiedzianej, dając tem dowód 
wyjątkowej tolerancji.

Dostało się od chwalcy III-ej 
Międzynarodówki nawet radnemu 
doktorowi Rosenblatowi, za to, że, ten, 
przewodnicząc na poprzedniem po
siedzeniu ośmielił się prowadzić ze
branie, gdy byłego radnego Lich- 
tensteina usunięto z sali. Radny 
Rosenblatt stwierdził, że stał tylko 
na straży legalności obrad i regu
laminu Po tym ostatnim pomruku 
minionej burzy obrady parlamentu
i jakiego potocayły się gładko i 

cowicie.
Sprawozdanie z delegacji radziec

kiej do Warszawy.
A więc radny Stypułkowski 

, i il sprawozdanie z wyjazdu Ko- 
hiUji radzieckiej, wybranej dla po
m ocy bezrobotnym do Warszawy. 
Stwierdził, że komisja postawiła 
szereg postulatów, wśród których 
najważniejszy:—domaganie się, by 
u s ta w y  o zabezpieczeniu bezrobot
nych oraz o pomocy dla emigrantów— 
w eszły  na porządek dzienny Sejmu, 
żądano kredytów na tanie kuchnie 
dia bezrobotnych, aprowizację i ce
lowe roboty publiczne. Delegacja 
była u marszałka Sejmu oraz mi
nistra pracy Smulskiego. Rezultaty 
wyjazdu delegacji nieszczególne, 
gdyż rząd uważa, że kredyty dla 
bezrobotnych wzmogłyby inflację a 
tem samem spadek marki. Kredyty^ 
Btokrotnie większe dla obszarników
i przemysłowców tej inflacji nie 
potęgują jakoby, /

Radny dr. Rosenblatt stw ier
dził, że w  delegacji jakoby był 
rozdźwięk, gdyż radny Młoteckl 
(NPR) ośmielił się powiedzieć, że 
postępowanie przemysłowców łódz
kich jest szkodliwe dla Państwa 
Polskiego... Tego, zdaniem dr. R„ 
mówić nie należało, bo to szkodzi 
nazewnątrz. Dosadną odprawę o- 
brońcy przemysłu dał radny Zubert 
(NPR), który na szeregu przykła
dów, jak wyzysk robotników, wy
wożenie walut zagranicę, niechętne 
płacenie podatków i lob sabotowa
nie stwierdził, że fabrykanci łódz
cy nie są lojalnymi obywatelami 
Państwa.

Stanowisko r. Zuberta poparli 
radny Pawlak (Ch. D.) oraz Kału
żyński (PPS), czem stwierdzono, że 
na tym punkcie wszystkie partje 
robotnicze są ze sobą zgodno. Ma- 
terjał Komisji przekazano Magistra
towi oraz radzieckiej Komisji Pracy.

Podatki.
W dalszym ciągu przyjęto po

datki od broni palnej, za prawo 
jazdy po mieście, dodatki do podat
ków państwowych na sprzedaż 
trunków oraz od spożycia z w y
jątkiem artykułów koniecznej po
trzeby, jak Ból, węgiel, oukier, nai- 
ta i t. p.

Przy tej okazji na wniosek 
Magistratu zwiększony podatek od 
spirytusu postanowiono pobierać już 
w grudniu (mniej może będzie pi
janych w czasie świąt).

Różne sprawy.
Następnie Rada Miejska uchwa

liła wyasygnować subsydjum Pań
stwowemu Instytutowi Badania Żyw
ności w wysokości 154 miljonów 
marek.

Jako ilustracja ofiarności łódz
kich fabrykantów—był wniosek ko
misji, by zrzec się legatu na rzecz 
m. Łodzi i p. Edwarda Herbsta w  
kwocie 500.000 marek niemieckich 
(jak na teraz to ’/s m&rki polskiej!) 
który z powodu przewleczenia się 
odbiorą nie przedstawia żadnej war
tości.

Na propozycję Magistratu, by 
wdowa po ś. p. Herbście-wypłaciła 
tę sumę w złotej walucie — nastą
piła odmowa.

Na wniosek r. Stypułkowskie- 
go postanowiono tę sprawę odesłać 
jeszcze do komisji. Radny Stypuł
kowski ma nadzieję wydusić coś z 
zatwardziałego mieszka fabrykanc- 
kiego. Błogosławieni, co wierzą,..

Dokształcanie młodzieży.
Wniosek, o obowiązkowem do

kształcaniu młodzieży rzemieślniczej 
odesłano do komisji, by obmyślić 
środki na niesumiennych fabrykan
tów i kupców, którzy utrudniają

P o l e c a m y
Wybór mebli jak: stołowe, sypiaM, gabinety jak 

również dywanów, kryształów i lamp
h a n d s b e r g e r ,  S i t t e p f e l d  i  Redel

Łódź, ul. Prezydenta Narutowicza 6,

młodzieży korzystanie z nauki, od
trącając im z zarobków godziny nauki
i t. p. Przyjęto interpolację radnego 
Karllńsklego (NPR) o zwalczaniu 
żebractwa, >vnlósek o uruchomieniu 
na wiosrfę łaźni miejskiej, wreszcie 
nagły wniosek Magistratu o pod
wyższeniu stawek od ładunków ko- 
lejowyoh.

Spokojne, pracowite posiedzenie

Rady Miejskiej zakończono po w y
czerpaniu porządku dziennego o 
godz. 11 wieczorem.

Opozycja przez oały czas po
siedzenia, nie wyłączając radnych 
Grassa oraz Holenderskiego, zacho
wywała się całkiem kulturalnie.

Czyżby to było oprzytomnienie? 
Bodajby tak było.

Zet.

Nowiny sam orządowe.
K o n f e r e n c j a  o ś w i a t o w a «  f

Na zainlejowaną przez Ministerstwo 
W. R. 1 O. P. konferencję w «prawie 
oświaty pozaszkolnej, która odbędzie 
8i<j w Warszawie — Magistrat wydelego
wał m. in. ławnika kol. Z. Hajkowekiego.

P r z e p i s y  s a n i t a r n a .
Zgodnie z uohwah delegaoji W y

działu Zdrowotności Publioznej, Magi
strat zaakceptował opraoow&ne przez 
Wydział przepisy sanitarno dla pralni 
publicznych. Przepisy te ujęto w 10 ar
tykułów, dotyczących urządzania po
mieszczeń orąz warunków hygienioznych 
pralni, skierowane zostaną do Rady 
Miejskiej, celem zatwierdzenia. Prócz 
powyższego Wydział Zdrowotności Pu
blicznej zaprojektował szereg Innych 
przepl-ów sanitarnych mianowicie: i) o 
urządzaniu lodowni; 2) o zakładach wy
rabiających I wody gazowe, lemonjadę 
i t  p.; 8) o sklepach, sprzedających 
napoje gazowe gazowe; 4) o cukierniach, 
kawiarniach, mleczarniach, herbaciar
niach, restauracjach i sklepach z na
białem; 6) o zakładach wyrabiających 
cukry; 6) o sklepach z produktami spo- 
żywczemi; 7) o zakhdaoh wyrabiających 
ocet. Dla szczegółowego rozpatrzenia i 
opracowania wymienionych przepisów 
Magistrat pow łał komisję, złożoną z 
pp. wiceprez. Groazkowakiego ora* ław
ników: koi. bednarczyka i Joela.

O c h r o n a  d r z e w o s t a n u .
Ze względu na potrzebę ochrony 

drzewostanu, delegacja Wydziału Go
spodarczego na posiedzeniu w dniu 1 
grudnia r. b. postanowiła zabronić wy
cinania jakichkolwiek drzow i krzewów 
na plantacjach miejskich bez zezwole
nia delegacji Wydziału. Jednocześnie 
uznano za niedopuszczalne wykonywa
nie wszelkiego rodz ju robót dekoracyj
nych poza instytucjami młefaklemi. W 
drodze wyjątku można uwzględnid w 
czasokresie od 15 kwietnia do 20 paź
dzierniki katdego roku uroczystości i 
imprezy, iniojowano przez Magistrat.

S k r z y n k i  n a  z m i o t k i  uliczne.
W celu walki z zanieczyszczeniem 

ulic placów Łodzi, delegacja Wydziału 
Gospodarczego na wniosek kol. J. Bed
narczyka, uchwaliła ustawić w rozmai
tych punktach miasta specjalne koszyki 
na zmiotki uliczne.

T a r y f a  t r a m w a j o w a .
Od dnia S grudnia r. b. taryfa tram

wajowa podniesiona została do 70 tys. 
mk. z tym jednakże, iż do godz. 8 i pół 
rano, obowiązywać będzie opłata ulgowa 
t. j. 50 tys. mk.

W a l k a  z  J a g l i c ą .
Na ostatniem posiedzenia sekcji 

do walki z jaglicą, debatowano nad dal
szą akcją w sprawie walki z jaglicą. 
Między innemi uchwalono wydać do 
ludności m. Łodzi odezwą, w której o- 
mawia się konieczność walki z tą cho
robą:

.Jaglica jest chorobą groŹDą, za

raźliwą. Groź ną dlatego, te  wielka 
część niewidomych straciła wzrok z po
wodu jaglicy zaniedbanej 1 zastarzałej. 
Zaraźliwą — dlatego, że łatwo udziela 
się otaczającym chorego osobom. Ażeby 
uniknąć groźnych następstw jaglicy, 
trzeba leczyć oczy od chwili powstania 
choroby, inaczej sprawa chorobowa roz
szerza się na coraz to nowe tkanki 
oczne i w rezultacie prowadzi do śle
poty. Jeżeli w mieszkaniu znajduje się 
osoba chora na jaglicę, to nlezbędnem 
je st  przestrzeganie kardynalnych zasad 
ostrożności: l)  nie spać razem z osobą 
chorą na oczy; 2) nie myć się w tej sa
mej wodzie; 3) nle*wyolerać się tym sa
mym ręcznikiem. Szerzeniu się jaglicy 
sprzyja brud, nieczyste powietrze l sku
pienie większej ilości osób w ciasuem 
i źlo- przewietrzanem pomieszczeniu*.

PPS. a komuniści.
(Przyganta kooloł garnkowi, a po

seł Czapiński komunistom).
Z powodu zjazdu komunistów pol

skich, którzy ze względów taktycznych 
uznali się jako niepodległościowcy i 
chcą wejść w porazumienie z włośćjań- 
stwem polskiem, któremu we władanie 
chcą oddać ziomię,—zabrał glos w „Ro
botniku“ pepesowski poseł tow, Czapiń
ski, który w długim artykule p. t. „Ko- 
raedjanci*’ mówi o kłamstwach i obłu
dzie komunistów. Między innemi mówi: 
„Ponieważ .polska“ partja komunistycz
na je s t  ściśle zależną od Kominternu, 
więc jej polityka je s t  podporządkowana, 
celom rosyjskiej państwowości“.

Dziwne jest, że to pisze socjalista, 
a przynajmniej ■ ten, który wszędzie i 
zawsze manifestuje swój socjalizm. 
Wszak pepesowcy również zawsze brali 
natchnienie od międzynarodówek. Wszel
kie ich , impulsy ideologiczne“ wszak 
szły zawsze i do dziś d:iia idą nie z 
własnej historji duchowej, lecz z ideolo- 
gji międzynarodówki niemieckiej, czy 
też rosyjsko-źydowskiej. Wszak pepe- 
powcy wzywali towarzyszy Niemców, 
Żydów by się połączyli z nimi na grun
cie zawodowym, dia skutecznego zwnl- 
czania polskiej i robotniczej, a tak za
służonej dla sprawy robotniczej organi
zacji, jaką  je s t  Zjednocźlnie Zawodowe 
Polskie.

Z działalności P. P. S. dużo by mo
żna faktów przytoczyć, komu io P. i'. H. 
więcej sljażyla, skąd, czy z Moskiewskiej 
czy z Hamburskiej lub też Wiedeńskiej, 
czy też ze wszystkich trzech rasem 
międzynarodówek brała natchnienie lila 
swej duchowej ideologjł i swej taktyki 
nie zawsze zgodnej z interesem Polski.

Dziwne też są pretensje posła Cza
pińskiego do komunistów. Słusznie też 
można za posłem Czapińskim zacytować 
do jednych i drugich słowa Mickiewiczu: 
»Język kłamie głosowi, a  głos myślom 
kłamie“, »a
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Ijomo homini lupus est.
Wielki kryzys pojęć etycznych 

—jaki obecnie przeżywa św iat po
wojenny, jest w pierwszym rzędzie 
triumfem zasady starorzymskiej „ho
mo homini lupus est" — człowiek 
człowiekowi wilkiem!

Zanik wszelakiej odpowiedzial
ności i szaleńcza żądza życia i 'u- 
życia w społeczeństwie powojennem 
—oto dwa objawy najpowszechniej
sze na tle dzisiejszego życia poli
tycznego, społecznego i gospodar
czego. Zasada — homo homini lu 
pus — jest konsekwencją skutków 
tych objawów i idzie równolegle z 
postępem chaosu moralnego i zma- 
terjalizmetn dzisiejszym, przeradza
jącym się w dziką orgję . i rozpa- 
8anlo w' pogoni za zyskiem, bogac
twem... *

Pojęcie miłości bliźniego może 
tylko u Hunnów lub Wandalów było 
równie zapoznane—jak jest zapoznane 
u nas. Króluje w stosunkach zasa
da, będąca właśnie antytezą— osta- 
tecznem przeciwieństwem tej miło
ści: człowiek człowiekowi wilkiem... 
Wyrazem zaś naszego upadku etycz
nego jest fakt, że wielu z hasła mi
łości bliźniego demagogiczny fra
zes czyni i najczęściej apostołowie 
tej miłości według tej drugiej, w il
czej, zasady z otoczeniem współ
żyją!

Zasadę tę widzimy wszędzie, na 
każdym kroku, u wszystkich warstw  
społecznych. Widzimy w kaldem  
zetknięciu się z życiem, Homo ho- 
mini lupus— zostało już uświęcone w  
życiu, nikogo już w dzisiejszym u- 
slroju społecznym nie dziwi, nie 
przejmuje, nie smuci.

Ale homo homini lupus—ma 
swoją potęgę... Potęgę szóstą. Ma 
stopnie, Niższe i wyższe... Zależne 
od okoliczności i warunków.

I szóstą potęgą, najwyższym  
punktem tej zasady jest stosowanie 
jej przez silniejsze w społeczeństwie 
klasy posiadających do niższych i  
słabszych w temże społeczeństwie, 
do proletarjatu, do ludzi pracy! O 
biedakach, starcach i kalekach wo
góle już się nio mówi — gdyż tych 
ustrój dzisiejszy usunął poza grani
ce społeczeństwa... i

Czyż bowiem nie homo homini 
lupus est—gdy pracodawca -dzisiej
szy (przemysłowiec naprzykład) spo
kojnie patrzy jak robotnik, pracow
nik jego zarabia tygodniowo na 6 
bochenków chleba i 30 funtów kar
tofli*— nie więccj! Czy nie homo 
homini lupus — gdy tenże praco
dawca o każdą piędź żądania gło
dującego robotnika—kampanje sta
cza c a łe — zamknięciem warsztatu

pracy grozi, sam ze swej strony nic 
nie czyniąc, aoy w ciężkie położe
nie swego pracownika wejść i po
móc,.. Czy nie homo homini lupus 
— gdy starych i wysłużonych pra
cowników — w ielcy i bogaci pra
codawcy wyrzucają na bruk, pozba
wiają chleba i dachu nad głową! 
Czyż pozatem zresztą sama obojęt
ność możnych tego świata wobec 
potrzeb pracownika, czyż t e n — po
wszechny brak zrozumienia najele- 
mentarniejszych potrzeb fego pra
cownika—nie jest, uświęceniem za
sady, znanej pierwotnym społeczeń
stwom dawniej ale w całej pełni 
dopiero dziś nam naprawdę panu
jącej, i przez „cywilizację“ do per- 
wersji doprowadzonej.

Homo homini lupus, oko za oko 
— ząb za ząb! W stosunkach han
dlowych, polityce, pracy społecznej. 
Widzimy zasadę tę wszędzie. Słu
chajmy skarg robotniczych lubrfhcdż- 
my do sądu, przypatrzmy się stro
nom w sądzie, zbliżmy ucho do pul
su całego życia dzisiejszcgę. wszę
dzie słyszymy jedno uderzenie nie
nawiści, obłudu, zawiści, zobojęt
nienia całkowitego na krzywdy i 
bóle, nędzę i nieszczęście ludzkie... 
Wszystko ma swoją reakcję, ma ją 
też i homo homini lupus! Ale reak
cja to straszna i groźniejsza. Re
akcja ta w Rosji miljony istnień 
ludzkich zniosła z powierzchni zie
mi. Reakcja bolszewicka jednak za
sady tej nie unicestwiła, przeciwnie 
znów ją spotęgowała! Zasady, tej  
bowiem siłą nie zniszczy. Zabija 
się ją w zarodku, w duszy narodu. 
Ale jednocześnie życiu należy na
dawać przeciwny prądowi kierunek.

Budując nowe życie, wskazu
jąc ludzkości nowe cele — obóz po
stępowy polRki — zasadzie dzisiej
szej homo homini lupus' przeciw
stawia hasła miłości bratniej, has
ła braterstwa, hasła, spójni społecz- 
nej.

Homo homini lupus —- symbol 
dzisiejszego ustroju, symbol krzyw
dy i nienawiści — zastąpiony być 
musi przez szczytne ideały miłośoi 
i braterstwa. W walce o jasne no
we jutro, o nowe szlaki życiowe, o 
ideały — na sztandarach naszych 
muszą być wypisane hasła brater
stwa, spójni i solidarności. W Pol
sce Pracy nie może być miejsca 
na homo homini lupus!

Jan WojłyriskL

*) Przed wojną zarabia ł minimalni» na 
40 bochenków 1 240 funtów Kieinniaków.

Z a m a c h  n a  d e m o k r a c j ę .

EII.

Ustawa o zgromadzeniach j e s t  w 
Komisji ukończoną. N iebaw em  uka«e 
ei<; ona na plenum ' Sejmu. Należy za
tem  ogół poinform ować o szczegółach 
tej ustawy.

AU. 2. brzmi: .Z w ołujący  zg ro m a
dzenie .publiczne do lokala zamkniąteco. 
obowiązany j e s t  zaw iadom ić pisemnie
o niem  w łaśc iw ą władze admin stracyj- 
ną I instancji. najpóźniej na 43 godzin przed 
godziną, na  k tó rą  je s t  zwołane. Władza 
w y d a  na żądanie bezpła tn ie  pisem ne za
św iadczen ie  o dóręczeniu  zaw iadom ienia  
W ładza  może zezwolić na ukrócen ie  
przepisanego term inu  48 godzin*.

Według ustawodawstwa niemiec
kiego należało w takich wypadkach za
wiadomić władzę policyjną 24 godzin

przed zgromadzeniem publicznem, za
wiadom ienie  można było uskutecznić 
pisem nie; telegraficznia lub ustnie, albo 
pjakataml; związki zawodowe były wolne 
od obowiązkowego zawiadomienia zgromadzeń 
publicznych.

Piszący te słowa postawił zatem, 
zupełnie słuszny i racjonalny wniosek: 
„Zwołujący* zgromadzenie publiczne do 
lokalu zamkniętego obowiązany je s t  za
wiadomić pisemnie lub ustnie o niem 
właściwą władzę aaininistracyjną I. in
stancji, lub najbliższy posterunek policyjny, 
najpóźniej na 24 godzin przed godziną, na 
które je s t  zwołane. Obowiązek powyższy 
nie d»tyczy zgromadzeń publicznych organi
zacji i związków zawodowych, zwołanych w 
ce.ach zarobkowych i zawodowych.“

Poprawka powyższa odrzuconą zo
stała na Komisji głosami: Chadeków, 
(poseł Piotrowski z Poznania i Biitner 
z Kongresówki) lindeków, Piastowców 
i Dubanowiczów.

Tak tedy projekt polskiej ustawy 
cofa nas wstecz o kilkadziesiąt lat, po- 
nrim >, iż na usługi stoi do dyspozycji 
telegia*, telefon i t. d. Najgorzej wyjdą 
przy tem związki zawodowe, którym na
wet prawo niemieckie przyznało daloko 
idącą swobodę, jako organizacyj niepo
litycznych, tymczasem posłowie ks. La- 
tosławski i Piotrowski ze swymi adhe
rentami im to odbierają. Ks. Lutosław
ski oświadczył nawet impertyn1 neto  na 
Komisji, iż nikomu kerena z głowy nie 
spadnie, jeżeli władzę o zgromadzeniu 
zawiadomi. To także argument rzeczo
wy?. —

Podobna rzecz ma się z art. 3., 
gdzie chodzi o 7gromadzenio pod otwar- 
tem niebem, guzie projekt ks. Lutos^ 
ławskiego żąda zawiadomienia i uzys
kania zezwolenia władzy na 8 dni przed 
zgromadzeniem. W ustawie niemieckiej 
wymaga się również tylko 24 gGtiziny.

Postawiłem w imieniu Klubu N1’R. 
poprawkę, by ze względu na stosunki 
w Polsce panujące termin zgłaszania 
wyznaczyć na 48 godzin. Wniosek upadł 
tą samą, co popr.ednio, większością.

W art. 15. ogranicza się uczęszcza
nie na zgromadzenia nawet zamknięte, 
niektórym kategorjom obywateli. Pier
wotnie pragnął ks. Lutosławski unie
możliwić odbywanie wspólnych zebrań 
towarzyskich, wieczorków z współudzia
łem młodzieży, osób Wojskowych i t. d. 
Było potrzeba dopiero* posła robotnicze
go, by „wszechdoskonełego“ księdza re
ferenta przekonać, iż •t-m samem zabija 
całe życie społe zno-wychowawcze i kul- 
turaluo-oświatow > ozerokich mas robot
niczych, dla kioiyc.i ięh zebrania robot
nicze są jedynemi uniwersytetami,

Rówuież przewidziano $ą daleko 
idące prawa dla gospodarza zebrania 
(zwołującego) były oną.joszcże daleko 
gorsze, gdyż mógł on* wykluczyć z góry 
każdego obecnego na-zgromadzeniu, je 
żeli tenże się jemu już z wyglądu nie 
podobał.

Jeszcze dalej idące prawa ma wła* 
dza administracyjna w sprawie zakazu 
lub rozwiązania zgromadzeń. Ma pra
wo według art. 17, kontrolowania zebrań
w zamkniętem kole, czy zebrania te odpo
wiadają przepisom ustawy. To Jest ¡ot
warte pole do najrozmaitszych szykan 
ze strony policji, która gdy zechce być 
stronniczą pod wpływem swego starosty 
ło może poprowadzić nie.które organiza
cje do wewnętrznego rozkładu. Jakie 
stąd wynikną obustronne konsekwencje 
nie trudno odgadnąć. Ustawodawstwo 
niemieckie nie zna tego i Polacy w 
Niemczech mogą swobodnie obradować' 
przy zamkniętych dzwiach. Tego jed 
nak nie będą mogli uczynić Polacy w 
Polsce....  —

Sytuacja wprost groteskowa, do
prowadzona do absurdu przez człowieka 
pragnącego zepchnąć myśl państwową 
do czasów średnowiecza.

Nie wolno także uczęszczać na 
zgromadzenia osobom uzbrojonym i za
opatrzonym „w narzędzia napaści“....
Narzędziami napaści są również: lassa, 
spacerowa, nóż kieszonkowy, zegarek, 
szpilka do włosów łub od kapelusza it.d. 
Lecz ks. Lutosławski takiemi „drobnost
kami“ się nie przejmuje i wtłacza jeden 
absurd po drugim do ustawy, a posłusz
ne baranki chadeckie idą za nim na 
oślep:

W art. 24, pragnie ka. Lutosławski, 
zamknąć, usia posłom i senatorom na 
zgromadzeniach sprawozdawczych. ' Je»t 
to wprost przeciwne Konstytucji. Poseł 
musi mieć tyle prawa, by mógł się pu
blicznie pofozumieć^ze swymi wyboica- 
mi, wymaga tego nietylko prawo lecz i 
życie oraz interes państwa. Inaczej po
seł stanie się manekinem, a wówczas nie 
potrzeba Sejmu, wystarczy dyktatura.

Słów« m cały projcjit ¡ustawy na- 
szpilkowuny je s t  samemi ograniczeniami 
spobody obywatelskiej, poręczanej Kon
stytucją, przyczem najgorzej odczuje.to 
lud roboczy, gdyż na niego są przygo
towane sidła ks. Lutosławskiego.—

W. Herz — poseł
C złonek  K om isji  K onsty tucyjnej.

T y d z i e ń  p o l i t y c z n y .

Wtorkowe obrady Sejmu.
Kryzys w przemyśle łódzkim przed 

forum Sejmu.
Wtorkowe posiedzenie Sejmu trwa

ło bez przerwy od godz. 4 po poł. do 2 
w rocy. ;N a pierwszym punkcie obrad 
znalazła 6ię sprawa podwyższania po- 
d t iów  od spożycia (pośrednich) Rząd 
i większość rządowa zatem na wtorko- 
wem posiedzeniu Izby wytrzymać mu
sieli bardzo energiczne ataki ze strony 
stronnictw lewicy, które nie omijają 
żadnej sposobności, aby poddać słusznej 
i należnej krytyce politykę chjeńsko - r  
piastową, która tyle szkód i klęsk wy
rządziła państwu. Przy pierwszem czy
taniu projektu ustawy o przywróceniu 
mocy obowiązującej ustawy z 10 maja 
1921 r., upoważniającej Rząd

do podwyższania podatków od 
spożycia (pośrednich)

zabrał głos pos. dr. Diamand, sprze
ciwiając się stanowisku uchwalenia ta 
kich pełnomocnictw Rządowi, [który do
prowadził gospodarkę państwową do 
ostatecznej ruiny. Ustawa taka — mó
wił pos. Diamand — jes t  uszczupleniem 
kompetencji Sejmu i jest dopuszczalna 
tylko czasowo. Uchwalona już ustawa
o waloryzacji zapewnia ,waloryzację, po
datków pośrednich, ale tego Rządowi 
mało, gdyż chce zwiększać je  w miarę 
wzrostu cen. Rząd je s t  dobrym opie
kunem -tego wzrostu gdy cetnar żyta 
podrożał z l dolara na 2 dolary, a wpły
wa na zwyżkę cen przez sianie alarmu- 
lących wieści o wywozie.

Wniosek o przejście nad ustawą do 
porządku Jdziennego upadł i ustawę 
większość w pierwszem ozy tanin przy
jęła.

Następnie odesłano po bardzo burz
liwej dyskusji, w której zabrał głos m. in. 
kol. poseł Michalak — ustawę o

uposażeniu emerytalnem ministrów.
Dyskusja nad tą sprawą pozwoliła 

lewicy poddać ostrej krytyce działalność 
poszczególnych ministrów obecnego rządu

P o  ra ty f ikac j i

13 konwencyj międzynarodowych
dotyczących ochrony pracy przy

stąpiono do obrad nad sprawozdeniem 
Komisji Przemysłowo-Handlowej o wnios
kach w sprawie
kryzysu w przemyśle włókienniczym,

Kol. poseł Michalak przedłożył Iz
bie wnioski komisyjne, zalecające przyj
ście ośrodkom {przemysłowym z pomocą 
w dziedzinie aprowizacji, zwrócenie u- 
wagi na ściśłe przestrzeganie ustaw o 
czasie pracy, pracy nocnej, kobiet i dzie
ci oraz, o 14 dniowem wymówieniu pra
cy, wzywające Rząd do przedłouenia 
projektu (pustawy o f ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobociu.

Wnioski mniejszości wzywają 
Rząd do przeciwdziałania repre
sjom przem ysłowców w obec d ele
gatów robotniczych i do przedło
żenia ustawy o kontroli nad prze
mysłem z udziałem przedstawicieli organizacyj zawodowych.

W dyskusji zabrał głos szereg 
mówców ze strony klubów robotniczych 
Mówcy, omawiając istotę kryzysu, stwier
dzili, że waloryzacja kredytów może 
bardziej jeszcze przyczynić Jsię do roz
szerzenia przesilenia. — „Robotnicy nie
tylko pobierają Igłodowe płace, [ale dziś 
w większości fabryk pracuje się zaled
wie 3 do 4 dni w tygo.dniu. Wobec 
krytycznego położenia, sprawa zapomóg 
dla bezrobotnych nabiera pierwszorzęd
nego znaczenia. Przemysłowcy korzys
tają z osłabienia klasy robotniczej i usi
łują fodebrać jej różne zdobycze. Wy
wiesili regulamin, wzorowany na prze
pisach z czasów caratu, a robotnicy nie 
chcą się tym przepisom poddać. Prze
mysłowcy wydalają delegatów. Istniejo 
czarna lista i pewnych ludzi nigdzie nie 
przyjmują. Przemysłowcy mają wielkie 
organizacje'i żelazną ręką, przeprowa
dzają swoją politykę przeciw robotnikom, 
często policja i wojsko są na ich usługi 
a robotników, k tórzy  pracują w leg a l
nych organizacjach, wyrzuca się z pra
cy i prześladuje. Min. Pracy nic w tym 
kierunku nio robiło, aby wziąć w obro
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nę robotników. P rzem ysłow cy  już dziś 
twierdzą, że nie mogą konkurować z 
zagranicą, że płace robotników są za 
wysokie. Dla nas są za niskie, v'a dla 
nich są za wysokie. W porównaniu z 
czasem przedwojennym płaca tkacza 
zmniejszyła się o 68 proc. UKonieczna 
jest kontrola nad przemysłem z udziałem 
przedstawicieli organizacyj robotniczych“.’

Mówcy prosili o przyjęcie wnio- 
ftków mniejszości, wzywających Rząd 
do przeciwdziałania represjom, sto

nowanym przez przemysłowców — 
względem robotników, do w niesie
nia ustawy o kontroli nad prze
mysłem z udziałem przedstawicieli 
organizacyj zawodowych, wreszcie 
wzywali Sejm do wybrania komisji 
z 7 członków dla zbadania przyczyn 
kryzysu i przedstawienia Sejmowi 
sprawozdania w ciągu 2 tygodni.

Przedstawiciel przemysłowców Ipo- 
seł Wierzbicki, w ^długiem bo przeszło 
dwugodzinnem przemóweniu ¡uzasadniał 
stanowisko przemysłowców i skarżył się 
na ich „niedolę", polemizując 
dami posłów robotniczych.

Odpowiedział mu poseł kol. Wasz
kiewicz (NPR.) który uzupełnił obraz 
nędzy robotniczej, przedstawiony 
prze* innych mówców (robotniczych 
porównaniem między sytuacją ro
botników za (rządów Sikorskiego, 
kiedy rząd starał się o złagodzenie 
przeciwieństw przez wywieranie na
cisku na przemysłowców, a sytuacją 
obecną, kiedy rząd w odpowiedzi na 
iądania robotników, by mogli pra
cować pełne 6 dni w  tygodniu, ¿po
syła przeciw nim wojsko i policję
i kiedy znowu polała się krew ro
botnicza, jak za czasów carskich.

Po tej. tak ożywionej dyskusji, przy
jęto "-i- i-J'1**» wnioski większości 

patrz mowę posła Mi-

z wywo-

¿ha.aka pewyżej)^ W końcu posiedzenia 
przyjęto jeszcze poprawki Senatu do 
Usiawy o spółdzielniach i projekt nowe
li do ustawy o opłatach stemplowych, 
poczem odrzucono nagłość wniosku PPS. 
w kwestji sprzeczne) /. Konstytucją no
minacji poftłu Korfantego ministrem.

Waloryzacja podatków.
Senat obrabował już nad uchwalo

ną przez Sejm ustawą o waloryzacji 
p datków.

Po obszernych wyjaśnieniach p. 
Ministra Skarl u Kucharskiego i rozpra- 
v ie, ustawę przyjęto bez zmian w brzmie
niu uchwalonem prze* Sejm. Pozatem 
uchwalono rezolucję, wzywającą R/.ąd 
do wydania przepisów wykonawczych do 
tej ustawy na 10 dni przed wejściem jej 
w życie.

Sytuacja w Niemczech.
Nowy rząd, o powstaniu którego 

¿••nosiliśmy w uumerzo poprzednim — 
utrzymuje eię nadal u steru państwa. 
W środę La clerz stanął przed parla
mentem niemieckim. Kanclerz Marz w 
wygioBZonem przemówieniu wyraził 
Stresemaunowi podziękowania za obję- 
cie przezeń teki spraw zagranicznych, 
gdyż zdaniem jego zapewni to ciągłość 
i jednolitość polityki zagranicznej Rze
szy. Kancler*, zwracając się do wszyst
kich posłów, wyraził nadzieję, że ujaw
nią oni solidarnosó w celu ratowania 
Rzeszy. Kancierz widzi drogę d i popra
wy stosunków w udzieleniu rządowi 
specjalnych pełnomocnictw, które u- 
możliwią wfzybkie przeprowadzenie ko
niecznych * a rządzeń. Izba przyjęta: prze
mówienie kaclerza bardzo życzliwie.

i  a radzie państwa nowy Janclerz 
przedł żył swój plan współpracy rządu 
z poszczególnemi państwami związko- 
wemi i z radą państwa. Następnie 
przedłożył kanclerz projekt Ustawy o 
oadzwyrzsjnych pełnomocnictwach, któ
ry rada państwa przyjęła potrzebną 
więkssością */• głosów. Przeciwko usta
wie o nadzwyczajnych peinomocoictwacb 
glosowali przedstawiciele Sakaonji, Brun- 
świku ijprowincji nadreńakiel. Od gło
sowania wstrzymali się przedstawiciel» 
Turyogji i Bawarji.

Sytuacja w Niemczech w oiągu o- 
t-utniego tygodnia wypogodziła się nieco.

Robotnicy p op iera j
c ie  p ism o „Brssca“ -

FIBKAIHSE PO LSK IE, f
(0  referacie Ministra Skarbu, wygłoszonym na posiedzeniu Komisji Bud 

żetowej w dniu 27 listopada 1923 r.).

Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu 
Komisji Budżetowej 27 listopada 1923 
ub. m. Minister Skarbu Kucharski wy
głosił ekspose o finansach Polski. Poni
żej zamieszczamy otrzymane z kół po
selskich bliższe szczegóły tego ekspose: 

Minister zaznaczył, że okres od 1 
stycznia do 80 czerwca 24 r. winien być 
okresem sanacyjnym dla Skarbu Pań
stwa i w tym czasie dochody państwo
we winny się zrównać z wydatkami, a 
nawet w ostatnich dwuch miesiącach 
takowe przewyższyć. Minister stwierdza, 
te  budżet na rok 1924, układanym był 
na podstawie zamknięć rachuukowych 
miesięcznych w roku 1923. Zamknięcia 
te wahały się w dziedzinie administracji 
państwowej, około 100 miljonów złotych

Solskich — równających się złotym fran- 
om. Poniewafc jednak Minister zamie

rza wprowadzić oszczędności, któro 
przewiduje w obniżeniu wydatków ad
ministracyjnych o 10 proc., wobec tego 
wydatki miesięczne mają w roku 1924, 
wynosić 00 miljonów złotych polskich, 
wydatki I doohody w pierwszym półro
czu 1924 r. przedstawiałyby się według 
sałąozone) tabelki:

Wydatki Doebody
....i.----- 1
Deficyt

.

zl. p.
riT3
e•O)op*

£*•§ 
ąj <D in

ne &4»W
2

Styczeń 90 m. 32 10 27 00 m. 21

Luty 00 „ 32 10 27 69 n 21

Marzéo »0 „ 32 16 27 74
■ 16

Kwiecień 90 , 32 20 27 79 .  U
Maj 90 „ 32 85 27 94 p. 4

Czerwiec. 90 „ 82 36 27 91 .  4

640 m. 192 125 1CÜ 479

Wydatki 540 mili. zł. poi. Do< bo
dy 479 m. zł. p. Niedobór 61 m. zł. p,

Z powyższego wynika, żo niedobór 
za pierwsze półrocze 1924 r. wyniesie

61 milj. zł. p. Pozatem Minister przewi
duje przypuszczalny deficyt za m. gru
dzień 1923 r. 50 m. zł. p., i pokrycie 
deficytu kolejowego za pierwsze półro
cze 1924 r. 90 milj. zł. poi. Oprócz po
wyższego Minister przewiduje w tymże 
półroczu zmianę walaty markowej na 
walutę opartą na parytecie złota, a co 
zatem idzie zwyżki cen artykułów 
pierwszej potrzeby i w powyzszym celu 
dodaje na wydatki pereohalne 50 miljo
nów zł. p., z czego wynika, że niedobór 
za pierwsze półrocze za 1924 r., wynie
sie 241 miljonów zł. p.

Niedobór ten zamierza Minister 
pokryć narazie za pomocą uzyskania 
znacznej zaliczki na poczet podatku 
majątkowego od przemysłowców 1 zie
mian. Wyrównanie budżetowe natomiast 
tej zaliczki zamierza Minister pokryć 
przez wydzierżawienie wzgl. sprzedanie 
majątku narodowego, której to tran- 
zakcji odrazu przeprowadzić nio może, 
ponieważ na to musi uzyskać ustawową 
zgodę Sejmu.

Ną pytanie, postawione przez 
ko), posła Chądzynskiogo, czy praw
dą jest, że monopol tytunlowy ma 
być wydzierżawionym—p. Minister 
nie racź^ł dać odpowiedzi. Nato
miast skądinąd jest wiadomo, że 
z irancuBką spółką akcyjną, na cze
le której Samuel Lewi (Lurje), pro
wadzone są pertraktacje, zmierzają
ce do wydzierżawienia monopolu 
tytunlowego na lat 45, za sumę 
250 miljonów franków. Co do wpła
cenia zaliczki na podatek majątko
wy przez ziemian, to aby im to u- 
łatw.ić, p. Korfanty pertraktuje z 
francuską firmą „Louis Dreyfus“ 
eelefii założenia spółki wywozowej 
ziemiopłodów, do spółki tej ma być 
wciągnięty szereg banków krajo
wych oraz niejaki p. Bosel, banklor 
wiedeński.— podobno galicyjski żyd 
z Tarnowa.

W. MICHALAK,
, poseł na Sejm,

Zastój.
Nadmiernie wyśrubowanie cen 

przez paskarzy, jako nie pozostają
ce w jakimkolwlekbądż stosunku do 
zarobków, ma ten skutek, iż w w ie
lu dziedzinach handlu daje się od
czuwać poważny zastój. Wedle ob
liczeń piekarzy produkcja chleba w 
Ostatnich dwóch tygodniach zmniej
szyła się o 20 proc., zapotrzebowa
nie mięsa i tłuszczów zmalało o 40 
proc,, a takie |artykuły, jak kawa, 
herbata, kakao, ryż i inne towary t. 
zw. „kolonjalne“ stają się... przed
miotem zbytku.

laskarze zdają sobie sprawę, 
że przeholowali. łOdczuwa to rów
nież rząd najwpływach z monopoli 
tytunlowego^ spirytusowego, ¡sytu
ację na razie ratują jedynie speku
lanci, którzy wykupują większe ilo
ści towarów monopolowych w ocze
kiwaniu dalszej zwyżki cen, choć i 
tu odczuwać się zaczyna zastój z 
braku wolnej gotowizny.

Nadto gospodarka monopolu ty- 
tuniowego narażoną jest szczegól
nie na szwanki wskutek tego, iż 

. szybciej wyczerpują się jedynie gor
sze gatunki tytuniu, lepsze zaś po
zostają na ^składzie i zmniejszają 
obrót.

Sprawa wydzierżawienia 
monopolu tytoniowego.
Nowa „fiota iyła*\ wynaleziona do 

ratowania skarbu przez p. Kucharskiego
— w postaci wydzieriawiena monopolu 
tytuniowego konst rejum „franctisiiemu“. 
w estatnicl nieomal chwili zawiodła z .po

wodu „drobnostki": — upatrzeni przez p. 
Bergera- Górzyńskiego mężowie opatr - 
nościowl, przyparci ,do rnuru oświadczyli 
it żądanej pożyczki 200 miljonów franków 
złotych udzielić mogą skarbowi państwa 
po utworzeniu odpowiedniego towarzyst 
wa akcyjnego i zebraniu takiej sumy, co 
musi potrwać czas dłuższy. Ponieważ 
p. Kucharski liczył na wpływ tej pożyczki 
na koniec bieżącego miesiąca i zamierzał 
wyrównać nią deficyt tegoroczny, cały 
plan sanacyjny, na takich budowany pod
stawach, mocno się zachwiał.

Ku uczczeniu ś. p. prezydenta 
G. Narutowicza.

Prezydjum komitetu odbyło w o- 
statnich czasach szereg posiedzeń, na 
których rozważano sprawy, związane z 
uchwałami ogólnego ¡zgromadzenia Ko
mitetu.

W sprawie sarkofagu członkowie 
prezydjum udali się do J. E. ks. kardy
nała Kakowskiego, który dla stałego 
porozumiewania się z Komitetem dele
gował swego przedstawiciela. Ogłosze
nie konkursu przez komisję artystyczną 
nastąpi w najbliższej przyszłości.

Praca nad Księgą Pamiątkową po
stępuje naprzód. Prace nad sporządze
niem projektu i ułożenia kosztorysu bu
dowy Bursy Akademickiej również są 
w toku.

Prócz Księgi Pamiątkowej ukaże 
się broszura, zawierająca życiorys zmar
łego Prezydenta.

Komitet wydał portret ś. p. G. Na
rutowicza, odbity na pięknym welino
wym papierze.

*
Sprowadzenie zwłok Sien

kiewicza do kraju.
W sprawie przeniosieuia »włok 

Sienkiewicza do kraju odbyło się w 
Warszawie zebranie, na którem uchwa
lono;

Zorganizować zbiórkę z ło ta  na  po
wyższy cel oraz porozumieć się z  A k a-  
d em ją  U m ieję tności w  Krakowie w Spra
wie zaw iązan ia  K om ite tu  i wyboru miej
sca w iecznego spoczynku.

» H h -

Przygotowania do b ic ia  monet 
Z ł o to w y c h .

Przygotowania do uruchomienia 
mennicy peństwowej są już na ukończe
niu W tych dniach zwiedzać będą urzą
dzenia mennicy przedstawiciele sfer par
lamentarnych, którym wyjaśni je i za 
demonstruje p. dyrektor jGł. Urz. Prob. 
Aleksandrowicz.

Podburzanie społeczeństwa 
przeciw drzędnikom.

Urzędnicy już od dłuższego ozasu 
domagają się słusznie poprawy bytu. 
Kząd mógłby uczynić zadość ich żądanin, 
gdyby chciał sięgnąć do kieszeni kapi
talistów. Tymczasem większość rządzą
ca podburza społeczeństwo przeciw u- 
rzędnikom. Czyni to w ten sposób, ie  
lansuje sprytnie w swych orgunach 
większości rządowej różne artykuły, do
wodzące, że urzędnicy pobierają ogrom
ne pensje.

W „Woli Ludu“, organie WIlosow- 
ców, czytamy n p .# taką notatkę: „¿ehy 
czytelników przekonać dowodami, jaką 
zbrodnią są strajki, podajemy zestawie
nie, wykazujące, ile wynosiły psusje 
urzędnicze. W pierwszym półroczu 
2 ,115 ,000 ,000 ,000  m., W lipcu 40 ,000 ,000 ,000  
marek.,—w sierpniu 1,643,000,u00,o©<) mk.
— wo wrześniu 2,199 ,000 ,000 ,000  marek. 
Według obliczeń współpracownika .Woli 
Ludu“ pensje na i lostopada wynosiły 
przeszło 6,000,000,000,000 mk. (6 tryljo- 
nów).

Rzecz jasna, że czytelnik »Woli 
Ludu- , — chłop, po przeczytaniu tych 
astronomicznych cyfr, chwyci się za 
głowę i zaklnie: .jeszcze chcą więcej!?“
— Nie pamięta oczywiście o tem, żo 
dzięki gospodarce obecnego rządu war
tość tych tryljonów papierków jes t  bar
dzo mała, bo równa się niecałym i  mi- 
ljonom dolarów. Gdyby pracownikom 
państwowym wypłacono pen-ję listopa
dową nie w murkach polskich, leer. w 
dolarach, o równej wysokości, to każdy 
otrzymałby około 7 dolarów, c/.yli mniej- 
więcej 14 przedwojennych rubli. A war
to sobie przypomnieć, że najgorzej o- 
płacony urzędnik zarabiał przed wojną 
conajmniej 60 rubli miesięcznie. Wi
dzimy więc, jak  niesłuszuo są zarzuty 
czynione urzę Inikom, że pobierają .za  
wysokie pensje*.

Uposażenie pracowników 
państwowy ch.

Prezes Rady Ministrów w porozu
mieniu z Ministrem Skarbu wydał okól
ne zarządzenie do wszystkich Ministrów, 
zmierza,ąoe do zrealizowania ustawy z 
dnia 9 października b. r. o uposażrn:u 
funkcjonałjuszy państwowych i wojska, 
polecająo spieszne dokonanie wpłaty e- 
wentualnych różnic, jaka . przysługuje 
funkcjonariuszom państwowym z tytułu 
wprowadzenia w życie nowej ustawy 
uposażeniowej za okres czasu od i-go 
października r. b. do chwili obecnej, w 
porównaniu z faktycznie pobranemi przez 
nich w tym okresie czasu uposażeniami, 
obliczoneini podług dawniejszych prze
pisów uposażeniowych.

C o  s i ę  d z i e j e  z  u s t a w ą  o  o c h 

r o n i e  l o k a t o r ó w  i z  r e k w i z y c j ą  

m i e s z k a ń ?
Oto pytanie, które sobie zadają 

szerokie masy luduości miejskiej. Wy
jaśnić należy zatem, że ustawa ta ni« 
wyszła jeszcze z komisji prawniczej 
Sejmu, gdzie je s t  rozpatrywana. Na 
plenum Sejmu znajdzie się ustawa Jla 
dopiero w poozątkach roku przyszłego.

Sejmowa Komisja administracyjna 
rozpatrywała projekt przedłużenia usta
wy z dnia 4 kwietnia 1922 r. o rekwi
zycji mieszkań, która to ustawa wygas
ła 27 listopada.

Po dyskusji postanowiono zwrócić 
się do marszałka o przekazanie tej 
sprawy do komisji prawniczej dla roz
patrzenia je j łączaie|z nowelą o mstawi«
o lokatorach.
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P r le s ^ y s ło w c y  włókienniczy 
przyjęli p od w jż ltę .

W środę odbyła się konferencja 
w związku przemysłu włókiennicze
go między przedstawicielami prze
mysłowców i włókniarzy w spra
wie podwyżki za pierwszą połowę 
grudnia.

Przemysłowcy zrazu bronili 
się przed podwyżką, w końcu jednak 
przedstawiciel przemysłu oświad
czył, ie  „jakkolwiek sytuacja prze
mysłu jest bardzo trudna i grozi 
dalszym rozwojem niebezpiecznego 
kryzysu i stagnacji“ (stara pioBen- 
kal). to jednak przemysłowcy zga
dzają się dać pełne 40 proc. pod
wyżki wskaźnikowej, która obowią
zywać będzie od poniedziałku, dnia 
3 b. m.

Ha s ta n o w isk u  um ow y do« 
, 1 ty o h o z a so w e j .

W konferencji z przemysłowcami 
w środę, P. Z. Z. *Praoa“ udziału ni* 
brał, gdyż związek stoi na stanowisku 
umowy, zawartej ewego czasu miedzy 
przemysłowcami a związkami robotni
ków w sprawie regulacji płao. Dlatego 
też uwnfca wp?e1ka dyskusją 1 wszelkie 
konferencje w tej sprawie za zbyteozne.

Jeżeli priemytł urnowy tę  zerwie 
przed terminem i podwyżek wskaźniko
wych nie wypłaoi, wówczas dopiero 
Z w iąrek  „Praca“ zajmi* stanowisko i o- 
blerze właściwą drogę postępowania.
132,56 p roc . w z r o s t  k o sz tó w  
utrzym ania  z a  o a ły  listopad.

W porównaniu z  pierwszą połową 
listopada, W drugiej połowie koszta u-

i r z y m a n ia  rodz iny  robotniczej wzrosły
o 45 ,75  proo,,

w porów naniu  z d ru g ą  połową w rześnia, 
czyli w c iąg u  całego m ie s ią c a  l is to p a d a
o 132,56 proc.

T ak  obliczy ła  kom is ja  s t a ty s ty c z n a  
w Łodzi.

„ P r a c a “  o  sy tuacji.
W środą w Pol. Z w iązku  Zaw. 

„Praca“ odbyły eię tygodniowe Zebranie 
delegatów fabryczuycb; Da wstępie kol. 
Kazimierozak referując sprawę podwyż
ki oświadczył, te przemysłowcy zgodzili 
się  narazie umowy dotrzymać i wypła
cić podwyżkę w wysokości. 46 proc.

Następnie omawiano tprawę re
gulaminów fabrycznych. Okazuje się 
że gdy robotnicy w fabryce Gajera 
regulaminy zdarli, administracja zam
knęła fabrykę na trzy dni, a rastępnie 
domagała się wydalenia z fabryki trzeoh 
robotników. Kiedy fabryka ruszyła, re*

Julaminy wisiały nadal. Stało się to 
latego, że w fabryce Gajera jest wielu 
robotników niezrzeszonycb i ci zgodzili 

tię na wywieszenie regulaminów.
W dyskusji delegaci postanowili 

sprzeciwić się bezwzględnie wywiesza
niu regulaminów w fabrykach i w razie 
oporu ie strony przemysłowców, wszcząć 
energiczną akcję.

W końou kol. Muszyński, ławnik 
Wydziału Handlowego przy Magistracie, 
wygłosił' dłuższy referat w^przedmiocie 
zaopatrywania ludnośoi w żywność przez 
miasto. Zebrani w skupieniu wysłuchali 
referatu kol. Muszyńskiego, podkreśla-

iąc wyczerpywane przez miasto wBzel- 
cich środków w k ie runku  zaopatrzenia 

niezamożnej lu d n o śc i  w tańsze pro
dukty.

Robotnicy! PRASA TO POTĘGA!
■ •

Prasa robotnicza walczyć musi o byt klasy pracującej. mu9i jej bronić 
przed wyzyskiem i zamachami na jej św ięte prawa, o byt jej -materjalny, 
zagrożony. Prasa robotnicza boryka się z trudnościami finansowymi.

Mimo podnoszenia cen na prenumeratę nie możemy podołać wy
datkom, jakie powoduje nasze wydawnictwo. Ze wszech ętron słyszymy 
narzekania, że „PRACA“ wychodzi teraz tylko w objętości ośmiu stron. 
Na także sprawia to przykrość, lecz warunki finansowe nie pozw-alają 
nam rozszerzyć ram pisma naszego.

Jedynie od Was, Robotnicy, to zalety, aby „Pracę“ utrzymać i roz- 
Bzerzyć. Dobra Wasza wola. umiłowanie i zrozumienie sprawy naszej, 
jaknajszersze poparcie, może nasze wydawnictwo utrzymać i postawić 
na odpowiedniej stopie.

_ 50 _____________________ _

Pai- M i t y  i  Łodzi.
W poniedziałek bawił w Łodzi 

wicepremjer Korfanty. P. A. T. urzędowo
o wizycie tej donosi, ie  po powitaniu 
prze/, przedstawicieli władź, w lokalu 
związku przemysłu włókienniczego w 

aństwie polskiem pan Korfanty odbył 
onferencję- z przemysłowcami tego 

związku w sprawie wpłacenia przez 
przemysł łódzki zaliczki na podatek ma
jątkowy w wysokocennych walutach o- 
raz w innych sprawach gospodarczych i 
robotniczych. Konferencja ¡miała prze
bieg pomyślny i uzgodniono na niej 
wszystkie poruszone sprawy. Następnie 
odbyła się w tych samych sprawach 
konferencja w krajowym związku prze
mysłu włókienniczego.

Skądinąd wiadomo, że przemysł 
jswrócił się ao min. Korfantego z prośbą, 
by rata, wynosząca 10 proc. z kontygen- 
tu 15 miljonów flanków, która ma być 
wniesiona do .15 grudnia, była »prolon
gowana do 24 grudnia, a zdaje się, iż 
rząd przychyli sitj do tego dezyderatu, 
jakkolwiek wice-premjer Korfanty nie 
udzielił definitywnej odpowiedzi. Przy 
omawianiu źródeł, z któryoh włókiennic
two ma czerpać dewizy na podatek 
majątkowy, min. Korfanty zwrócił uwagę 
na waluty eksportowe. Przemysłowcy 
podkreślili znaczne zmniejszenie się wy
wozu i trudności czerpania st?*d dewiz. 
P. Korfanty oświadczył, iż pod pownemi 
warunkami zostaną dopuszczone tran- 
znkoje dolarowe przemysłu, z poważny
mi odbiorcami hurtowymi. ,

Najważniejszym punktem było u- 
stalenie, iż wobeo przyjęcia przez prze
mysł obow iązku wpłacenia podatku ma
jątkowego we frankach złotych lub ich 

.równowartości w dewizacn wysoko
cennych, włókiennictwo nic je s t  obowią
zane do zapłaty na poczet podatku, ra
ty w murkach polskich, wynoszącej 
dwukrotną wysokesć podatku obrotowe
go za pierwsze pćłrccze.

/ Przemysłowcy podnieśli też kwe- 
stję zuiesicoia pudatku obrotowego od 
eksportu. Miu. Korfanty oświadczył, iż 
rznd rozpatruje ten postulat.

. Charaktorystycznem jest bardzo, że 
m niHter Korfanty przez cały czas poby
tu w Łodzi unikał zbliżenia się z przed
stawicielami robotników i delegatami 
związków zawodowyoh. Paradcwuyty 
u „swoich“'ludzi, w Domu Ludowym, w 
związkach tzw. chrześcjańskich :.za pró
bę zbliżenia się takiego uważać nie 
można. Ta paradewizyta w międzycza
sie konferencyj z przemysłowcami miała 
ch a rak te r  demonstracyjny bardziej niż 
ist .tny. Pan Korfanty .przybył do Do
mu L id o w e g o  po to, aby zgromadronym 
tam swych zwolenników natchnąć nową 
wiarą i nadzieją w „program sanacyjny“ 
dzisiejszego rządu.

Natomiast p. Korfanty bardzo gładko i 
wersalsko konferował z przemysłowcami, 
ozem kolossal wprost zachwyca się 
szczególniej pismo aocjal-przemysłowca 
Poznańskiego, „Republika“, pisząc: „ fan  
Ko fanty dał się znowu poznać, jako 
bardzo zręczny finansista, gdyż nie u- 
siępując ze swych zasadniczych żądań, 
potrafił przez cały czas prowadzić per
traktacje w atmosferze przyjaznego, 
obofólnpgo zrozumienia“.

Pomimo tego optymizmu or6anu 
socja lfinausjery  żyzowstciej — w kołach 
ro b o tn cz y ch  bardzo sceptycznie zapa
truje się na ew. wyniki podróży p. Kor
fan tego .

XX i.

Konferencja Koła kobiet NPR.
Dniu 19 listopada w klubie przy 

ul. Piotrkowskiej odbyła się Konferen
cja Koła Kobiet NI’R., na której omawia
no szereg spraw  aktualnych związanych 
z chwilą obecną, zaznaczając ciężkie po
łożenie kobiet pracujących, wielką po
trzebę szerzenia wśród członkiń uświa
domienia społecznego i politycznego, 
zaróęcenia szerszych szeregów kobiet do 
pracy nad zdobyciem poprawy bytu przez 
oświatę i zrozumienie swoich praw i o- 
bowiązków. Zebrane omawiały następu
jące sprawy: kol. kol. Dziamanika—tra
giczne zajścia Krakowskie, Andzelakowa 
—sytuację w fabrykach w związku « o- 
statnim strajkiem, Trojanowska o po
trzebie organizowania się kobiet; poza
tem zabierały głos kol. kol. Sobczakćw- 
na, Zielińska i in.

NPR. w obronie Polaków 
we Francji.

(Wniosek nagły posłów Herza i kol. 
w Klubu N. P. R. w sprawie nie
dostatecznej opieki państwowej nad 

emigracją polską we Francji).
W lutym r. b. wniósł Klub N. P. R. 

wniosek nagły do Sejmu w oprawie 
niedostatecznej opieki państwowej nad 
emigracją polską we Francji. Rząd o- 
świadczył wówczas na komisjach sejmo
wych, iż dołoży wszelkich starań by 
dotychczasowe niedomagania i braki na 
tem polu usunąć. Tymczasem obecnie 
M. S. Z. zarządziło zniesienie i odwoła
nie attache emigracyjnego w Paryżu 
motywując krok ten względami oszczęd
nościowymi.

Jednakowoż z Francji nadchodzą 
coraz częściej poważne konkretne skar
gi, na zwiększającą się a niedostateczną 
opiekę państwową nad wychodżtwem. 
Na przesyłane żale i skargi robotników 
polskich do konsulatów nie udziela się 
żadnej obrony, a nawet odpowiedzi.

Robotnicy polscy zatrwożeni o swój 
byt, zniesieniem placówki attache emi
gracyjnego, zwrncaią się w swych pi
smach do Sejmu polkiego, żądając po
mocy i rozbudowania opieki państwowej 
dla emfgracll polskiej we Francji.

Stanowisko zatem obecnego rządu 
wobec wychcdżtwa polskiego w Francji 
jest niezrozumiałe i krzywdzi poważnie 
żywotne interesy. Zasada oszczędności 
nie powinna iść tak daleko, by godziła

w istotnefinteresy wychodźtwa, wynoszą
cego już obecnie kilkaset tysięcy rodzin.

Ze względu więc na konieczną po
trzebę rozbudowania wydatniejszej o- 
brony i opieki nad polskiem wychodź- 
twem zarobkowem we Francji niżej pod
pisani wnoszą: •  '

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzywa Rząd: 1) Do ponowne- ■ 

go ustanowienia attache emigracyjnego 
w Paryżu.

8) Do ustanowienia przy wszyst
kich placówkach konsularnych we Fran
cji inspektorów objazdowych, celem kon-. 
troli wykonywania przepisów obowiązu-* 
jących konwencyj.

Do budowlarzy Z. Z. P.
Niniejszym podaje się do wiado

mości wszystkim członkom Związku Bu
dowlanego Z. Z. P., że dnia 9 grudnia br.
o godz. 9 i pół rano odbędzie się walne 
zebranie na które prosimy o liczne i 
punktualne przybycie.

Uwaga] Wejście tylko za okazaniem 
legitymacji członkowskiej. *

Zarząd.
O obronę powietrzną.

Sprawa rozwoju lotnictwa wojsko
wego u nas jest palącą koniecznoćoią 
dla bezpieozeństws naszego państwa.

W oelu spopularyzowania idei tej 
w niedzielę, dnia 9 b. m., o godz. la-ej 
w południa w sali Grand-Ki no p. n\jr. 
Jasiński wygłosi interesujący odozyt na 
temat obrony powietrznej państwa. Od- 
ozyt ilustrowany będzie filmami.

Obchód Rocznicy Listopadowej 
w Kole Kobiet N.P.R.
W dniu 2 grudnia o godz. 5 pp.

Sala Stowarzyszenia Handlowców 
przy ul. Piotrkowskiej 108. wypeł
niła się po brzegi... Na estradzie 
lokują się nasze kochane żołnierzyki..
To orkiestra 10 p. art. poi. przysła
na nam łaskawie przez dowódcę dła 
uświetnienia wieczoru. Serca robot
nicze żywiej uderzają na widok 
dziarskich postaci naszych chłopców. 
Rozlegają się dźwięki marsza bojo
wego, dalej cały szereg pięknie wy
konanych utworów'... Publiczność 
oklaskuje gorąco,, bo sercem słucha # 
Bkupiona w poważnym nastroju. To 
Obchód Rocznicy Listopadowej, zor
ganizowany przez Koło Kobiet Nar. 
Partji Robotniczej. Po szeregu ar
tystycznie wykonanych utworów mu
zycznych i wygłoszonem okolicznoś- 
Kiowem przemówieniu, nastąpiły dal
sze produkcje: jak pieśni, wykonane 
przez chór „Pobudka", solo skrzyp
cowe z akompanjamentem fortepianu, 
deklamacje, zakończył zaś uroczys
tość marsz „I-ej Brygady“, odegrany 
przez orkiestrę.

Z zadowoleniem i w skupieniu 
opuszczała b. licznie zebrana brać 
robotnicza salę.

Strajk lekarzy kasowych prze
dłuża się w nieskończoność...

Trwający od dłuższego czasu strajk 
lekarzy kasowych mógłby być z łatwo
ścią zlikwidowany w ciągu jednego dnia, 
gdyby nie dziwne stanowisko minister
stwa pracy, któremu bardziej niż o zdro
wie ubezpieczonych, byt zapewnienie 
znośnych warunków życiowych lekarzom 
i byt instytucji kasy chorych — chód zł 
o„zasadę“.

Biurokracja władz centralnych, któ
re zawsze, (zwłaszcza gdy nie trzeba) 
stoją „konsekwentnie“ na swem stano
wisku — święci swój tryumf i w tym 
wypadku: strajk zaczyna się przedłużać.

Ta niezrozumiała taktyka „konsek
wentnego, ministra Smólskiego wywo
łuje zrozumiałe rozgoryczenie w szero
kich masach ubezpieczonych, którzy 
pozbawieni są prawie zupełnie opieki 
lekarskiej.

— ■» —

Czy nowy związek nau
czycieli?

.
(„Zebranie“ organizacyjne Stowarzy
szenia tzw. .Nauczycieli Chrześćjan“

Dnia 25 ub. m. wskutek ogłoszenia 
w pismach „Kurjer Łódzki“ i „Rozwój“ 
komunikatu podpisanego przez pp Putto
I Wojakowskiego odbyło się organiza
cyjne zebranie nowego stówa warzysze* 
nia „Nauczycieli Chrześćjan“ w Łodzi.
W ogłoszeniu była wzmianka, że „komu 
sprawa wychowania chrześćjańsko-naro- 
dowego leży na t-erou, ten powifrien 
przybyć na zebranie*.

W oznaczonym terminie przybyła 
do domu Rod. Chrz. spora ilość nau
czycieli. Zebranie zagaił p. Wojakowski, 
zebrani jednak nie mogli znaleźć prze
wodniczącego, gdyż nikt do tej akcji 
rozbijania organizacji nauczycielskiej 
ręki przyłożyć nie chcffcł. Wówczas zd - 
nerwowani organizatorzy zebrania z p. 
Putto i Stankiewiczem na czele poczęli 
krzyczeć: „My dzisiaj mówimy. Wy (t j. 
niezadowoleni ze sposobu prowadzenia 
zebrania) macie tylko słuchać“, „jeśli 
chcecie to możecie dostać po plccach(!!!) 
i t. d.

Nareszcie p. Wójakowski, który 
sam siebie wybrał na przewodniczącego, 
ogłosił zebranie Jako sprawozdawcze — 
później jako zebranie członków istnieją
cego już stowarzyszenia. Zebrani na o- 
bie koncepcje zgodzić się wszakże nie 
chcieli, żądając kategorycznie dopuszczę- 
nla do głosu koL M. i P. Po długich 
targach, w czasie których wostała kłót
nia w gronie organizatorów, dopuszczo
no do głosu kol. kol. M., P. i W , któ
rzy wykazali przewrotność i ncrfidję or
ganizatorów, dążących do rozbicia orga
nizacji Stowarzyszeniu Nauczycieli. Wo
bec tego ataku rozbijacze przeszli dó 
oddzielnego pokoju zostawiając zebra-
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E r eh na sali, którzy po uchwaleniu swo- 
j własnej rezolucji, potępiającej całą 
i daiką działalność rozeszli się do do- 

Wów. Tymczasem w ciszy odosobnionego 
ftofcoju, otworzyła się, jak mówi „Kurjer 
ŁódaJtl* nowa kulturałna(l) placówka na 
teranie m. Łodzi.

Podobno, Jak mówią niektórzy,

J nyscy  obecni, z wyjątkiem p. R., 
eszli do zarządu, z czego — pan R. 
st niezadowolony i myśli o dzikiej 

lieceąp. I
Obserwator.

hi
K a l e n d a r z y k .

* y Niedziela, Walerji i LeokaĄjl
JO Poniedziałek, N. M. P.
11 Wtorek, Damazego P. W.
12 Środa, Aleksandra M. , -■
1,8 Gzwartek, Łucji P. M.
¡14 Piątek, ¡jDyoskora i Her.
lu Sobota, Walerjana i Iron.

Teatr Niejaki.
W piątek Teatr wystawił „Kordja- 

ina- (spisek koronacyjny) Juljusza Sło
wackiego. Arcydziełu Słowackiego da- 
jna w Teatrze Miejskim wystawę nale
py tął Wy Uwiono „Kordjana“ z ple- 
'tyzirjem.

Dziś wieczorem — .Kordjan“ (Spi
sek koronacyjny) Juljusza iSłowack.ego. 
Fo poł. arcyweioia komedja ,Koohanek 
d serca" L. Verneuila.

Teatr Popularny
Dkić w so'>ote, wieczorom widowi- 

*ko wy pilni wzruszający dramat w 7 iu 
'od skinach Lamberta i Talbousta p. t. 
J./jtodziejkA“, Którego fascynujące tło 
akcji przykuwa od początku do końca 
uwagę widza. — Reżyser ja p. Dębicza. 
Główne role spoczywają w rękach pp. 
Kuli to wieżowe) (roia tytułowa) Bronow- 
skioj, kułaczkowskiej, Pilarskiego, Wiś*

Jilewskicgo, Dębicza, Stefańskiego, 0 ;-  
icza, Puchalskiego i in. Sztuka otrzy

ma awwą wystawę.
Kino „Cdeon",

„Matka“ dramat w.o aktach.
Kino „Luna”.

Wyświetla wsp miały i piękny dra
mat. Odsyłamy czytelników do reklamy, 
tam «zyielmk dowie sitj Jjo wszystkicu 
f*/.czegół#ch tego przowspaniałego obra
n i ,  Jaki dyrekcji „Ltwy“ udało s ę uzy- 
kkh« ostatnio.
K no Spółdzielni Pracowników Państwowych-

D..IŚ i jutro arcydzieło filmowe
„Wiiwaz śmierci“ w 6 wielkich aktach.

Cyrk Cinisellego.
•sta tn i program w cyrku naszym

przy ul. Konstantynowskiej je s t  zaiste 
¡imponający swym doborem numerów, 
swą europejskością, bardzo wysokim 
poziom em .D yrekcja  czyni ciągłe ulep
szenia i postępy w rozwoju cyrku. Ta
kie nwnery w ostatnim programie jak  
crestldigatorskle, „< zarnoksięskie“ sztucz
ki tórres (Francuz.*, produkcjo akroba
tyczne nu stołach oraz .drabina śmier
c i “-—są to bezsprzecznie num%ry pierw
szorzędnych cyrków zagranicznych. Po
zalewa program jes t  tak urozmaicony, że 
nawet mamy eksperymenty telepatycz
nej które bię uydąją doskonal«. Nio 
dzWnogo też, że program cieszy się 
powodzeniem wprost niezwykłem.

W uh. tygodniu kilka dni demon
strowała się w c;. ruu ekspedycja „nao
koło świata“, Polaka amerykańskiego 
'Pis czy tek i e go.

2 życia organizacji FI. P. R.
k a l e n d a r z y k  z e b r a ń .

Dzielnica Górna! Konferencja w nie
dzielę v b,m. o godz. 10 rano w Klybie 
(Kutna 2).

W niedzielę 9 b. m. o g. 4 w tym- 
ie klubie zebranie członków Stow. Budów. 
Domu Robotniczego Dzielnicy Górnej.

Ti goz dnia o godz. 3 po p o . w 
Klubie Dzielnicy Górnej zebranie 4człon- 
ków N, P, R. z fabryki Szajblera.

Frah-jja radziecka. W poniedziałek
10 grujnia b. r. o godz. 8-ej w gmachu 
Rady Miejskie , odbędzie się posiedzenie 
frakcji radzieckiej. — Dzielnicowi ¿gła- 
s/.ają się po bilety wejścia.

Ceduła gisłdy warszawskiej

Telegramy.

.Dolary
Viank szwajcarski
firaaki
Londyn

3.600,000
825,000
le'ö.QOO

10,800,000

W sprawie kryzysu w prze
myśle włókienniczym.

(Jeszcze dyskusje sejmowe).
(Od własnego korespondenta)

. WARSZAWA 7. W uzupełnieniu 
sprawozdań a z pojedzenia  Sejmu z 
dnia 4 b. m. nadsyłam następujące 
szczegóły:

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 4 
b. m., toczyła się wielką dysku?.)» na 
temat kryzysu w przemyśle włókienni
czym. Dyskusja ta powstała na tle 
sprawozdania Komisji Przemysłowo- 
Handlowe! w sprawie wniosków posłów 
Michalaka, Waszkiewicza z klubu N. P. 
R. i Szczerkowekleeo, Ziomlęcklego z 
klubu P. P. S. Referował sprawę poseł 
Michalak; w dyskusji zabierali głos 
posłowie: Szczerkowski, Wierzbicki, 
Waszkiewicz, Wartalski, Wiślicki, Po 
niatowski i Ham-z. Dyskusję zakończył 
referont kol. Mich h k ,  dająo ciętą 
odprawę posłowi Wiślickiemu, który 
twierdził, że do rozwoju przemysłu 
włókienniczego w Łodzi przyczynili slq 
w pierwszym r/ędzie żydzi. Debata za* 
kończyła się o gedz. 8 ej w nocy, przy
jęciem wniosków większości Komisji, o- 
raz wniosków przedłożonych przez kol. 
posła Waszkiewicza na plenum Sejmu.

W n i o s k i  K o m i s j i .
„Sejm wzywa Rząd:
1) Do natychmiastowego -wdroże

nia akcji celem zażegnania kryzysu w 
przemyśle włókienniczym.

2) Do zaopatrzenia ośrodków przo- 
raysłu włókienniczego w mąkę i inne 
artykuły żywnościowe, a to celem prze
ciwdziałania spekulacji żywnościowej.

8) Do ud7ielenia odpowiednich 
kredytów magistratom i kooperatywom, 
d>iałająoyni w okręgu, przemyałowo- 
włókienniczym na zakup żywności i o- 
pału.

4) Do śoisłego przestrzeg cuia u-
staw ochronnych o pracy, a w szcza- 
gółnośol ustawy o ezasie praoy oraz 
przepisów o pracy noonej kobiet i dzie
ci i o 14-to dnlowem wymówieniu praoy.

6) Sejm wzywa Rząd do jaknaj- 
stybszego przedłożenia Sejmowi pro
jektu ustawy o ubezpieozenlu na wy* 
padok bezrobocia.

ts) Sejm zwraca uwagę Rządu na 
potrzebę sprecyzowania 1 podjęcia pla* 
nowej polskiej polityki handlowej i ko- 
nieozności rozweju eksportu produkcji 
krajowej, drogą zorganizowania zudzia- 
łem organizacyj gospodarczych, insty
tutu handlu zagranicznego.
W n i o B k i  k ó l .  W a s z k i  » w i c i a .

1) Wzywa się Rząd: Do przedło
żenia Sejmowi w ciągu 7-miu dni pro* 
jektu ustawy o przymusowem stosowa
niu wskaźnika drożyżnianego do płao 
zarobkowych.

2) Wzywa się Rząd: Do udziele
nia zamówień przedewszystkiem tym 
przemysłowcom, którzy zobowiążą się 
do prowadzenia praoy przez pełny ty
dzień.

Zaznaczyć jednak nalepy, te  od 
przyjęcia wniosków przez Sejm do zre
alizowania ^tychże przez Rząd, jast 
jeszcze daleka droga.

Niezmiernie ciekawy referat posła 
Michalaka, wygłoszony w dyskuji, po
damy w numerze następnym.

Proteit miast.
WARSZAWA 7, — W Sejmie Ąawi-

li się delegaci związku miast którzy zło
żyli protest w sprawie wczorajszej u r  
wały sejmowej komisji rolnej, rozcina
jącej postanowienia reformy rolnej na 
grunta bezpośrednio przyległe do granic 
miejskich i na majątki ¡znajdujące się w  ̂
granicach miast.

Sprawa Jawtrzyoy w Sidle.
HAGA, 7, — Międzynarodowy Try

bunał Sprawiedliwości w Hadze, który 
rozpatrywał od dnia 13 listopada r. b. 
sprawę Jaworzyny, wydał w dniu, 6 b.m., 
swoją opinję przyznając słuszność tezie 
polskiej. •\-

Jak wiadomo, teza polska utrzymy
wała, że sprawa granicy na odcinku Ja* 
worzyny jest kwestją otwartą, to znaczy 
ie  poprzednie decyzje nie ustanowiły jesz
cze przebiegu granicy. Przeciwnie, teza 
czeska opierała się na przypuszczeniu, 
ie  przebieg granicy, pozostawiający Jawo
rzynę Czeoho-Słowacji, był jui poprzed

nio przez koi.i - . ..w ambasidorów usta 
łony. •

Różnica zapatrywań doprowadziła do 
sporu w chwili, kiedy 25 września 1921 r. 
międzynarodowa komisja delimitacyjna 
uchwaliła wniosek do konferencji między
narodowej o zaaprobowanie projektu linji 
granicznej, pr yznającej Polsce część Ja
worzyny. Czecho-Słowacja oświadczyła 
wówczas, że komisja delimitacyjna nie 
miała prawa proponować przebiegu gra
nicy na odcinku Jaworzyny. Opinja Try
bunału Haskiego uchwaliła takie zapatry
wanie. Sprawa ma wejść obecnie pod 
Obrady Rady Ligi Narodów, której zdanie 
jest niezm ernie ułatwione wobec wyjaś
nienia sytuacji prawnej.

Wynik wyborów w Anglji.
Zwycięstwo Liberałów i Angielskiej 

Partji Pracy.
LONDYN. 7. Ogłoszono tu wy

nik czwartkowych wyborów do par
lamentu angielskiego. Wybory te 
przyniosły klęskę dotychczasowym  
rządcom opin angielskiej t. j.* kon
serwatystom. Ponieśli oni sromot
ną porażkę. Zwycięstwo odnieśli 
natomiast przy wyborach Liberaci 
oraz Angielska Partja Pracy. („La
bour Party“).

W związku z wynikiem wybo
rów przewidują tu w pierwszym 
rzędzie przesilenie rządowe. Jest 
bardzo prawdopodobne, że na czele 
rządu stanąłby Llord George. Moż
liw e zaś są wobec tego także zmiany 
w rządzie francuskim.

Wynik wyborów angielskich 
wywołał w oałej Europie prawdzi
wą sensację.

Zatarg nia i ritlk'tni nantwaiiiL
LONDYN, 7 — Z Pekinu donoszą, 

źe Sun-Yat-Sen, prezydent Chin, który w 
ciągu roku brał udział w powstaniu ¡prze* 
ciwko centralnemu rządowi chińskiemu w 
Pekinie, przyb awszy obecnie tytuł prezy
denta Południowej Chińskiej ^Republiki, 
zagroził położeniem ręki na dochodach 
celnych wolnego portu Kantonu, na któ
rych to dochodach, jak również na do
chodach celnych i innych portów chińskich 
zabezpieczone s i  pewne pożyczki zagra
niczne, udzielane w swoim czasie Chinom 
oraz łndemnizacja za szkody wyrządzone 
w czasie powstania bokserów chińskich. 
Wobec tego admirał angielski sir Anur 
Lewenson zawiadomił dzisiaj ^admiralicję 
angielską, ie  obsadził w porozumieniu z 
admirałem francuskim Froche komorę cel
ną w Kantonie. .

LONDYN, 7, — Otrzymano tutal < 
depeszę z Pekinu, w której powiedziano 
że na skutek wystąpienia Sun-Yat-Seaa i 
przedstawiciele Anglii i Francji zarządzili 
wspólną demonstrację, znajdujących się 
na wodach Kantonu eskadr lobu państw. 
Według tych samych źródeł do demon- 1 
stracji zbrojnej przyłączyły się St. Zjed* f 

'.noczone, Wiochy i Japonja. Przypuszcza-,’ 
Jją tu, że incydent ten może rozwinąć się /I 
w poważniejsze następstwa. j

Wiadomości ż Niemiec.
BERLIN 7. Na dzlslejszem posie

dzeniu Reichstagu odrzucono na wstępie 
wnlonek komunistów o wyrażenie rzą
dowi yotum nieufności, poczem po dys
kusji przystąpiono do głosowania nad 
ustawą w sprawie pełnomocnictw dla 
rządu. Pierwszy i drugi paragraf przy
jęto 282 głosami przeciwko 79 głosom 
skrajnej prawicy i lewioy. Z kolei przy
jęto całośó ustawy.

BERLIN 7. Po zaprowadzeniu ta
ryfy złotej frekwencja na kolejaoh nie
mieckich spadła o 40 proc. w porówna
n iu  ze stanem poprzednim. Wobec tego 
z dniem 1 stycznia liczba pociągów ma 
być zredukowana do ł|, przedwojennej.

GELSENKIRCHEN 7. W Wannę 
doszło wczoraj do starcia między po
licją i bezrobotnymi. 7-miu demonstran
tów został.) zabitych, a wielu rannych,

CREFELD 7. P. R. Bezr botni do
puścili się tu plądrowania magazynów.
W starciu z policją jedna ósuba zostaia 
zabita, a kilkanaście rannych.

BERLIN 7. (AW). W Dreźnie i o- 
kolioach doszło znów do poważnych 
rozruchów. Bezrobotni uformowali po- 
chód, którego nawet policja nie zdołała

rozpędzać. Demonstranci zburzyli od* 
wach pol cyjny i uwolnili kilku areszto
wanych. Dwa składy mąki zostały 'zra
bowane.

BERLIN 7. (AW). Policja berlińska 
odkryła w ostatnich dr.iach szereg skła* 
dów materjałów wybuchowych, urzą
dzonych przez komunistów. W składach 
tych pr7ygotowano grinaty  ręozna 1 
bomby. M. in. robotnicy znanej firmy 
„A. E. G.“ r?-zygotowall materjał wy
buchowy w t ijemnlcy przed dyrekcją.

GDANSK 7. (AW). „Gazeta Gdań
ska" do;oal, że w całych Prusach 
Wschodnich tworzą aię obecnie za za- 
zwolc oem i aprobatą rządu nowo or
ganizacje wojskowe pod naŁwą ?t.caiy 
polnej i straży honorowej (Feldrnfen- 
htitto). Każda wioska posiada tak 4 or- 
ganlzaflję, składającą si"* najmniej z 12 
członków, dosi; naio uzwojonych. Kilka 
wioeek tworzy oddział, Który od-czasu 
do czasu odbywa wspólne ćwiczenia.

Jeżeli tlę  zważy, że Prusy Wscho
dnie Uczą kilka tysięcy wiosek, to 
łatwo zrozumień, że prowincja ta po
siada kilka pułków dobrze uzbrojenigo 
i wyekwipowanego wojska, mogązego w 
ra>ie potr/oby usupełntó oddziały lieich- 
swehry.

Psiaty w CicK'a
GDAŃSK, 7 (A. W.). — „Baltische 

Presse“ donosi, że w czwartek wieczór 
odbyło się posiedzenie komisji wybor
czej polskiego centrum wyborczego w 
Gdańsku, na którom komisarz wyborczy 
zdał sprawę 7. poszczególnych "etapów 
walki wyborczej I stwierdził, że główną 
przyczyną utraty dodyohezasowego sta
nu posiadania jest fakt, ie  wielu Pola
ków opuściło Gdr-ńsk. Przyczyniło aię 
do togo m. in. liczne zwalniani© robot
ników, w szeregu przedsiębiorstw, któ
rzy wraz z rodzinami zmuszeni byli 0 - 
puścić wolno miasto, podoboicż, jak  i 
większa ilość pracowników biurowych i 
urzędników przesiedliła się na Pomorze 
i w inno dzielnice Polski. Wreszcie 
kryzys walutowy podczas panowania 
marki nieaiicckiej i powstało stąd cięż
kie warunki utrzymania, spowodowały 
wiele rodzin do opuszczenia teronów 
w. m. Przyrost Polaków, wynikający 
z rozwoju polskich Instytucji banko
wych i gospodarczych, oraz, napływ' Po
laków w polskich instytucjach wszel
kiego- rodzaju, nic może być brany pod 
uwagę ze względa na to, że osoby t.« 
'nie posiadają obywatelstwa gdańskiego, 
'a stąd i prawa wyborczogo. Po _ a tom 
stwiordziło sprawozdanie, iż akcja agi
tacyjna doznała poważnych utrudnień z 
powodu szykan władz policyjnych, któw 
aresztowały rozlepiających polrkie pla
katy wyborcze, jak  to miało miejsce w 
Gdańsku i S o p l a c h .

Odpowiedzi Redakcji.
Kol. Z. i K. „Ropabliica“ jest orga

nom żydowskim, wydawanym w jęiyku 
polskim,' przez przemyshwca tutejszego 
p. Poznańskiego. Stąd też ta zadzi
wiająca Was — z jednej strony ustępli
wość „Republiki“ i „Hxpressu" wobeo 
przemysłowców i czarnej giełdy żydow

skiej, a z drugiej gwałtowne popieranie 
socjalistów,¡J którzy przecież pośrednio 
na pasku finansjery iydow tki;j. idą. 
Żydowskim jest duch tego pif>,r.a — tyl
ko czcionki, któremi się pismo drukuje, 
są polskie. Bidurami i kłamstwami, ja- 
kiemi wyłącznie żyje to pismo żydow 
skie — przejmować się nio trzoia. W 
interesie finansjery żydowskiej j tv.enie 
społeczeństwa polskiego głó\v]».-j i ży. 
Odpowiednikiem „Republiki“ w W^ra .v 
wie je s t  „Nasz jvurjer*; w żargouic wy
chodzą podobne pism a i w Łodzi („Xajer 
Folksbtafc“), w Warszawie ( .M om en t“,. 
„Hajnt“ i inne) i w innych m iastaeh  
„R epublika“ m e  jest jednak jeszcze n a j 
poczytniejszą wśród tej prasy żydow
skiej. Najpoczytniejszym jest „Lcm ber- 
ger Tageblat“.

Teatr Miejski T f f J
Dzié o 3,15 po poł.

„Kochatmk od s e r c a “
komedja Verneullla. 

W i o c z o i ’e m  o  8 , (5

,S3T O S Ł D a r A K r “» ■
■.juljusza. Słowackiego.
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B I L A N S
Powiatowej Kasy Chorych w Pabianicach

na dzień 31 sierpnia 1923̂  roku.
STAN CZYNNY. STAN BIERNY.

Gotówka........................
Składki członków . . . 
Śwlad.na koszt pracod. . 
fi wiądł na koszt Kas. Chor. 
Dłużnicy . . . . . .
Peraonel Kasy . . . .
Ruchomości . . . . .
Inwentarz Leczniczy . . 
Skład Gospodarczy . . 
Składnica Apteczna . . 
Szpital . . , f .  . . . 
Sumy przechodnie. , .

M a r e k

331,405,214.—
26,099,364.—
11,840,415.—
18,201,870.—
60,435,240.—
18.172.400.— 
29,719,188.— 
14,065,485.— 
10,446.688.50

104,490,062.72
17.245.400.— 
6,800,090.—

689,820,862.28

Wierzyciele . . . .  .
A koepty ........................
Wpłaty członków . . . 
Fundusz zapasowy . . 
Fundusz amortyzacyjny.

M a r k i

116,551,267.40
141,817,180,—
47,082,960.—

829,001,028.82
4,468,460.—

089,820,852.22

R achunek n ied ob orów  3 n a d w y ż e k
za czas od 2/X 1922 r. do 81/VIII 1023 r. '• 

PRZYCHÓD. ROZCHÓD.

Składki c*łonkow*kie 
Różne wpływy . . . 
Procenty

M a r e k

8,264,620,711
20,576,986

61,368

3,285,108,016

Świadczenia . . . . .
Wydatki, admlnistr. . . . 607,299,099 '
Remonty i instal.. . . 2,492,878
W y b y y  . . . . . . 2,405,140
Wydatki organiz. . . . 1,647,110
Odpisy amortyzac. . . 4,468,466
Odpisy na fundusz zap. 820,901,028

3,285,168,016

M a r e k

Buchalter: T. Nowak. Dyrektor: L. Milewski. Prezes Zarządu: B. Debicfc.

Bilans wraz z rachunkiem niedoborów i nadwyżek zatwierdzony został przez 
Ridę Kasy w dniu 30 listopada 1028 roku.

Straszna katastrofa żywio
łowa we Włoszech.

Setki ofiar.

Kląska żywiołowa w Alpach.
\V sk u tek  ze rw an ia  się!J olbrzymiej 

tamy na jeziorze Gleno (AlpyBPergameń- 
skie we Włoszech), służ^csm za central
ny rezerwoar sił hydroelektrycznych 4 
miljony mtr. sześciennych wody jeziora 
rozlały się. Wylała również rzeka Dezzo 
zalewając szereg wiosek, folwarków,|fab- 
ryk elektrycznych, oraz mostów kolejo
wych. Dotychczas wydobyto 800 trupów, 
ofiar katastrofy.

Szczegóły katastrofy.
W skutek trwających od 2 tygod

ni deszczów wezbrana ¿woda przerwała 
tamę tego jeziora, «najdującego się w 
okolicy Pergamo. Tama miała 4 kim. 
długośoi, 80 m. grubości i zamieszczała 
w zbiorniku 10 miljonów m. kubioznych 
wody, która wytwarzała przez swój spa
dek energję elektryczną. Jezioro znaj
dowało się na wysokości 2000 m. Przer
wanie tej tamy spowodowało (runięcie* 
wody w dolinę, przyczem woda gzniosła 
literalnie z powierzchni ziemi znajdują- 
oe aię na drodze wioski. Siła wody by
ła tak olbrzymia, iż domy 4-ro piętrowe 
były znoszone w oiągu paru sekund. 
Spotkawszy koryto rzeki Oglio, płynąca 
lawina wody zatrzymała bieg rzeki, co
fając Ją wstecz i zalewając okoliczne 
pola. Dotąd ilośó ofiar oraz utopionych

przew yższano osób
Ciała ofiar woda wyrzucana 20 do 

80 km. od miejsca wypadku. Ciała 
przeważnte są nie»do poznania. Części 
ciał znajdują się poodrywane wśród 
płynących* szczątków domów. Ani jedna 
włoska w dolinie nie ocalała.

Co się stanie z Bagińskim 
i Wieczorkiewiczem?

(Rząd sowiecki ujmie się za nimti)
Losy skazanych  na  śmierć Bagiń

sk iego  i W ieczork iew icza  budzą po
w szechne zaciekaw ienie. Wyrok śmierci 
nie j e s t  j e d n a k  praw om ocny, gdyż o- 
brońcy zasądzonych, wnieśłi zażalenie 
nieważności, i odwołanie, co do wymia
ru kary — skutkiem czego sprawa idzie 
do rozpatrzen ia  Najwyższego Sądu Woj
skowego.

Sąd Najwyższy może wszakże znów 
odrzucić Jeano i drugie i przedstawić 
Przezydentowi Rzplitej. Si\d Najwyższy 
może odrzucić zażalenie niew ażności,  a 
uwzględniając odwołanie co do wymiaru 
kary, zmienia je  na więzienie czasowe.

Prezydentowi Rzplitej sprawą refa- 
rować będzie Szef Dep, iX Sprawiedli
wości MSWojsk gen. Pik, który przez 
cały czas rozprawy przysłuchiwał się jej 
przebiegowi.

W kołach politycznych opowiadają, 
że wedle wiadomości, jakie nadeszły z 
Moskwy, rząd sowiecki zamierza zw ró
cić się do rżądu polskiego o wymianę 
skazanych w procesi» zamachowym Ha* 
gińskiego i Wieczorkiewicza za a resz to 
wanych w Rosji Polaków, pragnąc w ton 
sposób okazać swoje żywe zajęci« w o
bec wszelkloh działań zamachowych w 
Polsce.

Do P. P. Prenumeratorów!
Uprzejmie prosimy o uregulo

wanie należności za prenumeratę 
za czas ubiegły, bieżący i grudzień 
b. r. —  gdyż w przeoiwnym razie 
będziemy zmuszeni przerwać wysy
łanie pisma.

Z poważaniem 
A dm inistracja .

M E B L E W w ielk im  
w y b o rze

jak  stołowe, gabinety, sypiaiki i kuchenne, oraz dywany smyrneń- 
skle, firanki, portjery, serwety I pokrycia meblowe, od najskromniej
szych do najwykwintniejszych, po cenach przystępnych p o l e c a

Zakład Tapicersko-Dekoracyjny i Magazyn Mebli
W. Ł U C Z A K A

^  Łódź, ul.* Rozwadowska M  2, filja ul. Piotrkowska Nr. 102 tel. 14—25.

j £ ? 0 S 0 S 0 C ' -

i za g o tów kę

suksniey
b b s k i n

p ła s z c z e
©BUMIIE męskie i damskie

— POLECA —

Cltrze^cllofiskl Dom U M o

H. C a b a n e k
cl. Staro-Zarzewska—Napiórkowsklogo.Mk 49,

Filja Piotrkowska 275.

Adolf Rosenthal” i
właściciel E. Epstein. Tel. 1373.

DZIELNA 18.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

Wyroby b a w ełn ia n e  i w e łn ian e .
CENY FABRYCZNE, * 4 7 6 -4  M

O g ło sz en ie .
W sobotę, dn. 22-go grudnia 1923 r. o godz. 

7-ej wieczorem w sali Zw. Zaw., ul. Główna 31, 
odbędzie się

U :

Po wielokrotnych próbach FAiifi^\fii ł* 
doszli lekarze do wniosku, że jj* M O U u U L  

leczy choroby płucne.
F a r i r t C r * ! * *  zalecany przez powagi 

lekarskie, leczy

IM It, oroiiltę, ka:zil, astm; l koKIosL
Skład Główny: Henryk Fuks, Warszawa, Żćrawia 4a.

feT T l
ZEGARY, ZEGARKI, DEWIZKI, KOLCZY- M . 
KI, PIERŚCIONKI, PLATERY ...............  “

Z A W O D O W A  S Z K O Ł A
kroju szycia i robót ręcznych

OdEcaciona Uotym  medalem, M istriynl cechu

A. Kopydlowskiej,
Łódź, P io tr k o w sk a  154.

Kurs kroju pasowania i modelowania. Kurs ssye la  l mis. 
rrenia. Kurs wsselklch robót ręoanycb. Po skotieionym kursla 
tc ie i in lee  otrzymują świadectwa. L la  p racu jących  kursy wlecso* 
rowo. Zapisy w kanoclarjt s iko ły  od 10 do 1 l od 6 do 8 wlecą.
t j - i r r r ia ł  fasonów papierowych.

L scsnioa chorób sęb ó
Lefcarza-dentysty H. PRUSS

145. Piotrkowska 149«
T" Eta klasy rsbotniozo].

.is plombowania oraz wprawianie 
oplotą podług taksy«

¿ m i

Zff JCZ313S (SiniBlfir eiuuiuuuiiai
S^ałdas, Slow« S p o ży w có w

„W YZW O LEN IE“
z następującym porządkiem obrad:

1. Sprawozdanie z Kongresu Spółdzielni 
Rzeczpospolitej Polskiej.

2. Zaciągnięcie pożyczki Rządowej w wy
sokości 1.000.000.000 mk. (statutu §§ 1 6  i 22 punk t 3).

UWAGA. Zapowiedziane na dz. 8 grudnia b. r. 
Nadzwyczajne Zebranie Pełnomocników nie odbędzie  się.

Stare zapasy
fonio sprzedaje

firma S iinechel i Rosner, Łfldi, Piotrkow
ska 100 i f i l ja  160 pomimo d oiyzny po 
inołllwie tanich cenach:

Męskie garnitury  1 palta, spodnie, 
bielizna, pońctochy.

R*adzimy nie zwlekać!

Specjalność: obrączki ślubne
— z G W A RA N C JĄ  ZA ZŁOTO. —

Różne fasony, duży wybór, ceny niskie 1

f Jan Piacek, Łódź f
UL. BRZEZIŃSKA Nr. 10. I

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. w

| Ml® S r iw  teiiSIS |
WaszBss, Krak. Przedmieitle lir. 68 |

z a k u p it )  n o w e  lu b  u ż y w a n e  r e m y  |
d o  n u m e r a i c r ó w  wraz z numerato- ji

rami, lub bez tych.
r, R
i  Maszyniści drukarscy poszukiwani, jj 
j?
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Arcydzieło wytwórni paryskiej „Legrand“.

Z A  J E D E N  P O C A Ł U N E K
( L a  m a s s o n  d s s n s  l a  f o r e t )

Wspani ły  dram at i» 6 ak tach  z  życia  a ry sto k ra c j i  ang ie lsk iej.

w rolach «w«- j Qan flngelo, Christiane Lorrain, Constance Worlh, Sylvia Gray.
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nych SŁYNNY

Pneli?ietica sra Argsb lupa wilia rafy czas w bIisIjAwi uAcii- MagoacHa wyslaWal M m M  uey M h  Rów!
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Englendera.

m  s t . . - ,  z n  i

Kinj  Spółdzielni

i  u l. S i e n k i e w i c z a  JN& 4 0 ,

A r c y d z i e ł o  f i l m o w e  |

W Ą W Ó Z  Ś M I E R C I
a  G-ciu w ielk ich  aktaoh.* ' * * **' ̂  i jłl» jf \  T*”" **•>< lyt,. -tfł a

głównych Lya de Putti i Lucjano Albertini.
•

D iâ â  i d n i n a s t ę p n y c h .

| 0 0 0 0 0 0 0 0
Passepartout /, wyjątkiem prasowych nie ważne.

Początek przedstawień o godz. 5.30, w soboty, niedziele i święta o godz. 3 popoł. Ostatni seans o «-ej wiees.
. i n «i ir-re- ..... '.i— OWAGA: - Dla członków łfooperatywy ceny miejsc zniżone. »--= R

•Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na 1-szy seans.

f O  I ' A Î m  o  żyrardowskie, Szlcssera,
9 i  O  l i l i i  Szajblera i in., obrusy, ka- 
.u— py,  chustki, ceraty, linoleum, 
towary wełniane ora* inné sprzedajo na raty

Z G O D A ,  G d a ń s k a  7 7 .
N. U- Dla nrtflduików »pecjalne ustępstw*. Powołali s i l

K .  B o g u s ł a w s k i ,

Polska Konkurencja Obuwia
„ S w ó j  

d o  s w e g o "J 2 . . S w ó j  

d o  s w e g o *

ol Mrkiwih ioo
i a l a f .  28*37

Skład szkła, Kryszta
łów l porcelany.

P O L E C A :  

w wielkim wyborze 
S t^ w is y  « ta to w e ,  
G a r n itu r y  {Jq k a  w y j  

• G a r n i t u r y  naumywalnie 
Figury« Galanterję.

il. P i i l M a  114,
t e l e f .  2 0 -1 8

Szllilernla szkło I
k r y sz ta łó w .

W ytwórnia lu s ter  
i w itraży .

S k ła d  szy li i
P r z e d s i ę b i o r s t w o

•\
robót szklarskich.

! Plili
W CHmitilefiskitli HaM M iiliin jtli

Ał. Kościuszki 73. „Były Tatersal“ Al. Kościuszki 73.
! NAJDOGODNIEJ ROBIĆ ZAKUPY ŚWIĄTECZNE! 
fi wielkim wyborze po cenach najniższych kupić moina: 
M a n u f a k t u r ę ,  D oda tk i k raw ieck ie ,  Gotowe u -  
hrania m ęskie,  damskie i dziecinne, Obuwie, 
Mieliznę, F iranki,  Czapki, Galanterje, Meble ca
łe kom plety  lub pojedynczo, [Zegary — Biżnterje, 
Rowery, Maszyny ao  Bzyoia i części do takowych! 
Naczynia kuchenne i gospodarstwa domowego, Ma
szyny rolnicze i obrabiarki do drzewa i metalu, 
Piece przenośne, Wyroby ceramiczne, Kosm etykę, 
Zabaw ki od najskromniejszych do najwykwint

niejszych.
Artykuły spożywcza. — Wyroby cukiernicze i t. d. 

Cgny najniższe! C«ny najniższe!

Wjdwea Zarząd Wojewódzki N. P. U.

Błażejczyk i Gordoni
w Łodzi ul. Drewnowska 33 

Łagiewnicka 23.
Ęj ST  UWAGA* O terw ona szy ld y . *^£8

Na raty i za gotówkę!!
Wielka w iad om ość  huczy dziś po mieście 
I huczyć będzie jeszcze za lat dwieście,
Po wszystkie czasy, przez najdłuższe lata;
Teraz i zawsze i do końca świata —
Ze ten drożyzny przekroczy wnet kordon,
Kto wie, gdzie firma .Błażejczyk i Gordon",
Bo kto tu trafi z pośród życia cieni 
Wiosną czy latem, zimą czy w josieni 
I tu bucików zakupy porobi —
Ten biedę swoją nadługo zagłobl.
Tu ceny iirma tak skalkulowała.
By „wilk był syty i owieczka cała",
A daje buty, jak wiadomo, cacy.
Nadające się do izb i palacy.
Więc i bogaty i ten klepibieda,
Któremu nigdy los zadużo nie da—
Wszyscy się tutaj mogą obuć łatwo 
Z żonami sweml 1 z kochaną dziatwą —•
I wnet pieniężne pierzchną tarapaty —
Bo tu obuwie daje się na raty.

W y b ó r  o g r o m n y !
Tłoczono W drukarni .Praca*, Przejazd <*»

towarów wełnianych i bawełnianych na 
garnitury, palta } kostjumy damskie po

leca tanio firma „Chrześcijańska“ 
SAFJAN i KALETA.. Piotrkowska 182.

■ UWAUA: Dlii pracujących specja lna ustępstwa r

Towarzystwa WsiiHiltltu
z odp. udz. 

w Łodzi ul. Andrzeja 3, tel. 1435

OODZIAt W TfRilOPOHJ
ul. Gołuchowskisgo 9.

Poleca na sezon liniowy wy
borowej Jakości:

szewioty mundurkowe, kam- 
garny na ubrania męskie, 
gabardirfy kostjumowe, po- 
peliny, sukna, zamsze, we- 
iury, cajgi, trikotiny, płótna 
białe pościelona, barchany, 
fianele, podszewki i t. p.

Pierwszorzędne źródło dla 
Stowafc. i Kooperatyw 
którym  udziela się kredytu. 
— Reprezentacja firmy —

„KILIM POLSkl“
Ceny bardzo przystępna.

DRUKftRWn RKCY02MS0WR

„PRRÇR”
ŁÓDŹ, UL PRZEJAZD Nt 8

Przyjmuj* obstalunki na robcly 
drukarskie np.: Rachunki, Blan
kiety. Cyrkularze, Kwitarjusz«. 
Ufiłzt, Programy I t  p. — Dla 
Stourarz. 1 Oranizacyj robot
niczych znaczne ustępstwo.

— ■■■■ im - i ——  ... >•*■

Dr.

POWłiOClŁ

Dr. L  PS93ULSSI
Specjalista 

I te rdb  skórnych, w łosi* ,  
«•neryeznych.moosoptol». 
wy eh. Leczeni« ¿Wlatłsa 

(lampa kwarcowa)
1 promieniami Eoentgena 

Cd » - 2  t b— 8 o i  * —» 
¿la P a l  

ZAWADZKA .H L *

S p e o j a l i s t ]  
Chorób wenerycznych, skór

nych, moczopłoiowyoh. 
Prtyjm. 8-10 1 pól. 1-2 i l - J  

Południowa 23.

H i n b i !
kupuje stare płyty g r a 
mofonowe — zamieniam 

oraz sprzedaję nowe. 
ul. Konstantynowaka 5, m 23 
part. prawa ofic. Czurapski.

m
Choinki sprzedaje
majątek „Tworzyjanlci“, sfacja 
K o l u s z k i . _________ _

Uedalctor odpowied2i*lay PAWKŁ UKÜANIA


